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KRÓLOWA BELGIJSKA -- ZABITA, 
KROL RANNY 


Katastrofa samochodowa belgijskiej pary królewskiej 


LUCERNA, 29.8. Na drodze Kuss- 
nacht - Lueśrna wydarzyła się katastro 
fa automobilowa, w której utraciła ży- 
eie królowa belgijska. W chwali, gdy 
wydarzyła się katastrofa, samoch “l 
był prowadzony przez króla. Szofer 
znajdował się na tylnem siedzeniu. Z 
powodów dotychczas niewyjaśrionych 
król utracił panowanie nad kicrownicĄ 
i samochód podążył w kierunku jcziora 
Królowa w chwili zderzenia samee!:0- 
du z drzewem została zabita na miej- 
seu. Król jest lekko ranny. 

Po wypadku król belgijski by! tak 
przygnębiony, że nie mógł udzielić na- 
razie żadnych dokładnych info:anmacyj 
o katastrofie. Król odniósł lekkie rany 
w głowę, które jak donoszą nie są nic- 
bezpieczne. Królowa zmarła na niej- 
sét wskutek pęknięcia czaszki. Zmarła 
królowa belgijska jest trzecią córką 
księcia Karola Szwedzkiego: brata KrÓ- 
la Gustawa. Królowa Astrid osierocila 
dwoje dzieci. 

Para królestwa Belgji od pewnege 
czasu mieszkała w willi Haslihorn w 
pobliżu Lucerny. Zwłoki królowej prze 
wieziona do willi królewskiej. T-ekarze 
udzielili pierwszej pomocy królowi na 


b miejscu wypadku. nakładając opatru- 


nek. 
PRZYPUSZCZALNY PRZEBIEG 
KATASTROFY BYŁ NASTĘPU- 
TACY 

Król na zakręcie, który zresztą nie 
miał zbyt ostrej krzywizny, nie zdolal 
przywrócić samochodowi wlasciwego 
kiemunku, wskutek czego nastapilo zde 
rzenie wozu z drzewom. Szofer sanio- 
ehodu, który jechał z tyłu, wyszedł z 
katastrofy cało; Wypadek miał miej- 
see około godz. 10 rano. 

ŻAŁOBA W CAŁEJ BELGJI. 

T PRUKSELA, 29.8. Pierwsza wig: 
domość o katastrofie, w której znata: 
zła śmierć królowa Astrid nadeszła do 
Brukseli przez radjo. Cała ludność 
wstrząśnięta jest do głębi. Przed redak 
ejami pism gitomadzą się grupy ludzi. 
dopytując się o szczegóły katastroty i 

oczekując na dodatki nadzwyczajrć 


Na budynkach państwowych powiewa 
" ją spowite kirem chorągwie, opuszcz0 


ne do połowy masztu. / pośród człoz 


_ ków rodziny królewskiej nie ma obec- 
mie w Brukseli nikogo. Brat króla Ka- 


wl odbywa podróż zagranicę. Matra 
królowa Elżbieta już od dłuższego c7a- 
su przebywa u córki księżnej Piemon: 
tu. 

PRZEBIEG KATASTROFY. 

PARYŻ, 29.8. Agencja Havasa po- 
daje następujące szczegóły katastrofy 
samochodowej, w której poniosła 
śmierć królowa Astrid. Król i królowa 
jechali otwartym samochodem do Kiss 


EW 


Koda wytnłtiey na 800 merów 


WARSZAWA, 29. 8. — W dniu 
wczorajszym odbył się w Warszawie 
sensacyjny pojedynek w biegu na 809 
metrów pomiędzy Kucharskim i ame- 
rykaninem Robinsonem. Bieb wygral 
ARA o metr przed amerykani- 


nach. Samochód jechał z szybkością » 
koło 50 km. na godzinę. Nagle okoła 
godziny 11 w miejscu zdawałoby się 
zupełnie nie niebezpiecznym, samo- 
chód poślizgnął się na mokrym asfal- 
cie, zarzucił, uderzył w barjarę i zwa 
lił się do jeziora. 
GIEŁDA NIECZYNNA. 

BRUKSELA, 29. €. Dzisiejsze ze- 
branie gicidowe i w Biukesli zostało 
zamknięte niezwłocznie po otrzyma- 
niu wiadomości o śmierei królowej. 


KONDOLENCJA POŁSKT. 

BRUKSELA, 29. 8. Natychmiasi 
p otrzymaniu wiadomości o tragicz 
nym zgonie Jego Królewskiej Mości 
Królowej Belgów złożył na ręce char- 
ge d'affesres królestwa Beleji w War 
szawie p. Borel de Bitche kondolencie 
w imieniu P. Prezydenta R. P. nastę 
pea szefa kancalarji cywilnej dr. Sku- 
wroński, a i w imienin rządu zastępca 
dyrektora protokułu dyplomatyczneg” 
Aleksander Łubieński. 


Angielska flota w pogotowiu 


LONDYN, 29. 8. — Angielska flo- 
ta śródziemnomorska wypłynęła dziś 
z Malty. Z planu podróży okrętów wy 
nika, że w ciągu września angielskie 
okręty wojenne krążyć będą w pobli-. 
żu wejścia do Kanału Suezkiego oraz 
w pobliżu Haity, gdzie jak wiadomo 
kończy się wielki rurociąg naftowy i- 


dący z Iraku. 

LONDYN, 29. 8. — Z Adenu wy- 
płynął krążownik, który zawinął dziś 
do portu Berbera, który jest głów- 


"nym miastem brytyjskiem w Somali. 


„ Kfrżownik pozostanie w tym por- 
cie celem obserwowania dalszego roz- 
woju wypadków. 
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Powrót marszaikuwej Piłsu 


skiej do Warszawy œi 
— W dniu 28 bm. 


JELTENO:295 8: 
Marszałkowa Pilsudska wraz z er- 
kami Wandą i Jadwigą opuściły Piki- 
liszki i odjechały do Warszawy. Pai 
Marszałkowa przed wyjazdem zatrzy- 
mała się na kilka godzin w Wilnie. 

W ezasie pobytu w Wilnie Mar- 
szałkowa odwiedziła wraz z córkami 
kościół  Ostrobramski św. Teresy, 
gdzie spędziła dłuższą chwilę na mo- 
dlitwie i złożyła kwiaty pod filarem, 
gdzie znajduje się urna z sercem Mar- 
szałka. 


Po czwartym etapie 
biegu kolarskiego Warszawa — 
Berlin 


Wezo:nj odbył się szwarty etap kie 
gu kolarskiego. Warszawa — Berlin na 
trasie Kalisz — Piła. Do granicy pier- 
wsi przybyli zawodnicy polscy: Sta: 
rzyński, Kapiak, Miehalski. Do Pity 
przybył pierwszy Wierz (Niemey), za 
nim Leppich, Hauswald, Kapiak, Sta 
rzyński, Napierała i in. 

Różnica pomiędzy czasem uzyska- 
nym przez drużynę niemiecką i polską 
zmniejszyła się do 19. minut, 51.7 sek. 


Olbrzymi pożar wsi Ujejsce 


Prawie cała wieś poszła z dymem — Brak wody utrudniał akcję 
ratunkową—Krwawa walka dwóch rywali 


Wezoraj w godzinach przedpoindnio 
wych we wsi Ujejsce gminy Wojkowi- 
ce Kościelna wybuchi pożar, który stra 
wił niemal całą wioskę. 

Ogień ze względu na szalejąca W 
tym czasie silną wiehurę przenosił się 
z wielką szybkością z jednego doinu 
na drugi. 


Ogółem ogień strawił 21 domów 
mieszkalnych, 22 stodoły napelnione 


zbożem, 20 chlewów oraz szereg 1n- 
nych drobnych zabudowań gospodar 
czych. Pozatem spłonęło wiele narzę- 
dzi rolniczych oraz. w mieszkaniach 
meble i pościel. Zniszczonych zostało 
również wiele ogródków warzywnych. 


Żywy inwentarz zdołano wszędzie - 


w porę wyprowadzić, 

Wypadku z ludźmi nie było. Kilka 
osób doznało tylko lekkich poparzeń. 

Ogień powstał w małym domku, 
należącym do Ignacego Świętka, któ- 
ry znajduje się zaraz z brzegu wsi. 

Dotychczasowe śledztwo prowadzo 
ne w tej sprawie narazie nie ustalilo 
przyczyny wybuchu pożaru, należy 
REBOSIEKSEK ZY 


jednak przypuszczać, że powstał on od 
iskry z komina. Rano bowiem tego 
dnia właścicielka tego domu napaliła 
w piecu więcej, jak zwykłe ponieważ 
miała gotować obiad i prać. 

Bez Gachu nad głową pozostało 
rodzin obarczonych dziećmi. Część z 
nich ulokowała się u sąsiadów lub w 
sąsiednich wioskach u rodziny, pozo- 
stali za koczują pod gołem niebem na 
pobliskich łąkach, pilnując skwapliwie 
tego, co zdołali w ostatniej chwili u- 
ratować z szalejących płomieni. 

Na twarzach pogorzelców 
wielkie przygnębienie. 

Dalszym losem pogorzelców zajmą 

się niezawodnie niiejscowe władze sta- 
rościńskie. Pożądane jest również. aby 
utworzył się w tym celu specjalny 
komitet, który niósłby pomoce pogorzel 
com. j ; 
W akcji ratowniczej brało udział 
kilkanaście straży z komendantem © 
strowskim na czele oraz liczni miesz- 
kańcy skolicznych wsi. 

Akeja ratownicza była nadzwyczaj 


OR 


widać 


Nowy rozkład jazdy od 2 września 


Wagony motorowe Zagłębie — Warszawa 


KATOWICE, 29.8. — Katowicka 
dyrekcja kolejowa powiadamia, że w 
dniu 2 września br. -wchodzi w życie 
nowy jesienny rozkład jazdy, który 
jest do przejrzenia u zawiadówców 
stacyj. 

W rozkładzie zaszło szereg ZmIar, 
na które należy zwrócić uwagę, by nie 
być zaskoczonym. Przypomina się za- 
razem, że z dniem 2 września; urucho- 
miony zostaje Waga nmaatorowy M9 


Warszawy, który odjeżdżać będzie z 
Katowic o godz. 6.50 rano, a przy bę: 
dzie do Warszawy o godz. 10.2. Ce: 
na przejazdu wynosić będzie zł. 26.40. 
łącznie z opłatą miejscówki (numero: 
wanego miejsca). 

Tym wagonem motorowym będzie 
można dojeżdżać również do stacyj po 
średnich, jak Sosnowca, Dąbrowy. 
Częstochowy, Piotrkowa i Koluszek 
za odpowiednio zniżoną opłatą. 


utrudnione ponieważ zabrakło w stud: 
niach wody. 

Nad ogólnem bezpieczeństwem czu 
wała policja z miejscowym komisa- 
rzem Chmielewskim na czele. 

Na miejscu pożaru był również sta 
rosta powiatowy p. Boxa, który zam- 
teresował się „losem nieszczęśliwych 
pogorzelców. 

Jak już wyżej wspominaliśmy — 
bez dachu nad głową zostało 25 rodzin. 
Są to: Ignacy Świętek, Jan Tomasik, 
A. Nowak, L. Pająk, Fr. Ostrowski, 
Józef Nagły, Józef Wieczorek, T 
Woźniak, Br. Świątek, J. Bialas, JE 
Szuliński, A. Pasamoniak, J. Sobezyk 
J. Zasadziński, St. Pasamonik. Fr. 
Będkowski, Fr. Solipiwko, St. Kocot, 
K. Będkowska, A. Nagły, Juljanna i 
Antoni Naglikiwie i St. Kurzyński z 
lieznemi rodzinami. 

* 3 * 

Podczas pożaru, w czasie prowa- 
dzenia największej i gorączkowej ak- 
cji ratowniczej miała miejsce krwa- 
wa awantura. Mianowicie mieszkaniee 
wsi Barężyny niejaki Mruk zadał cios 
siekierą w rękę Posamanikowi, mie- 
szkańcowi Ujejsca. Uderzenie było 
tak silne, że Posamanik doznał częścio 
wego przecięcia kości łokciowej. Ran- 
nego w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala powiatowego w Będzinie. 

Śledztwo przeprowadzone w _ tej 
sprawie ustaliło, że pomiędzy Mru- 
kiem i Posamanikiem dochodziło już 
niejednokrotnie do awantur. Tiem mę 
wantur były porachunki osobiste. — 
Wczoraj spotkali się oni oko w ok 
przy pożarze.. | 

Po wspólnej wymianie kilku obely 
żywych zdań, więcej wojowniczy, 
Mruk zadał: znienawidzonemu sąsiad 
wi cios siekierą w rękę. GO 


ODKOPANIE W ŚRODKU MIASTA 
STAREGO CMENTARZA ŻYDOWSKIE 
GG. 


LWÓW, 29. 8. Jak donoszą z Przemyśla 
sensacyjnego odkrycia dokonali tam ro- 
botniey, którzy. kopali fundamenty ped 
dom. parceli przy ul. Słowackiego. Oio na 
głóbokośći Kilku mietró* znaleziono kilka 
nagrobków z zatartęmi napisami w jezy 
ku hebrajskim. Pa; Ala, ua której obeenie 
stanać ma dom, ista odłogiem przez kil- 
kaset lat. Według legendy na polu tem 
zęd seth itat zuajdował się cmentarz 
ge Padł kióryra pochowano 12 cady- 
|! Rokrocznie w rocznicę zburzenia 
5 tyni jerozolimskiej przybywaty na 
*«<iejsee to turay „pobożnych żydów, któ- 
rzy odprawiali tam modły za dusze zmar- 
łych. PLecnie legenda znalazła pawne po- 
twierdzenie. 


DS 


ŻONA ALBO URZĄD. KŁOPOTY RABI 
NA W POSTAWACH. 


WILNO, 29.8. Wielką sensację wśród lu 
dności żydowskiej w Postawach wywołał 
fakt porzucenia miejscowego rabina Frej- 
dzina przez jego żonę, którą uciekła w nia 
wiadomym kierunku z młodym kupcem 
żydowskiefn. Sytuacja nie byłaby zbyt 
skomplikowana, gdyby nie ta okoliczunść 
że według żydowskich przepisów religii- 
nych rabin musi mieć żonę. W związku 
z tem zebrali się przedstawiciele miejs?0 
wego Bpołeczeństwa żydowskiego i wyziá 
czyli rabinowi Frejdzinowi termin, w któ 
rym musi uzyskać rozwód z obecną żoną 
i wstąpić następnie powtórnie w zwiąrek 
małżeński s@dyby rabin nie uczynił za- 
dość temu postanowieniu, będzie mas'uł 
zrezygnować z urzędu rabinackiego. 


ZAMORDOWAŁ PRZYJACIÓŁKĘ 1 
oeZWŁORT UKRYWAŁ POD Łóż- 
RO KIEM. ; 

KATOWICE, 29.8. Komisarjat policji w 
Zawodziu został zaalarmowany przez unie- 
jakiego Ludwika Kozła, że w mieszkaniu 
przy al. Czecha 3 została dokcuana zbrod 
nia. 

Przybyła ua miejsce policja znalazła 
pod łóżkiem lokatora Wiktora Kwiatkow 
skiegoewiłokie2Tsłetniej Józefy Srokówny. 
<» Bochodzenia skierowały wszystkie 10- 
szlaki przeciw Kwiatkowskiemu, 14-kro- 
tnie karanemnu przyjacielowi Srokówny. 
Wedlug orzeczenia lekarzy została ona u- 
duszona. Zwłoki przewieziono do kostuicy 
szpitala miejskiego w Katowicach gdzie 
będzie dokonana sekcja. Ohydna zeiodnia 
na tereńie Zawodzia wzbudziła dnżą sen- 
sację. 


PADEREWSKI PRZEZ RADJO KON- 
CERT W POŁOWIE PAŹDZIERNIKA. 


WARSZAWA, 29.8. Ignacy Paderew- 
ski w połowie października koueertować 
będzie przed mikrofonem i dzięki trans- 
misji na wszystkie rozgłośnie w Polsce, 
słyszany będzie w całym kraju. i 

Koncert odbędzie się w szwajcarskiej 
rezydencji Paderewskiego w Morges. 


NIEUCHWYTNY MORDERCA 16 KO- 
BIET ZOSTAŁ UJĘTY. 


PARYŻ, 29.8. Z Dijon donoszą o areszlo 
waniu niepezpiecznego zbrodniarza, któ: 
ry ma na sumieniu 16 morderstw, popei- 
nionych przeważnie na kobietach. 

Burmisłiz miasteczka Yenne, sąslanul- 
jącego z Dijonem otrzymał przed kilku 
dniami anonimowy list, że  aresziowany 
przez miejscową policję za włóczęgostwo 
osobnik zamordował przed 40 laty pewne 
go retauratora w okolicy Yenne. 

Natychmiast wszczęto dochodzenia, któ 
re dały wyniki wręcz sensacyjne. 

Okazało się bowiem, że  areszsowuny 
włóczęga nietylko popełnił owe morder- 
stwo na restauratorze, lecz w ciągu ostat: 
nich lat zamordował kilkanaście  ko*iet, 
których zwłoki do tej pory nie zostały vd 
nalezione. 

Nad wyjaśnieniem tych tajemniczych 
wypadków mozoliła się policja dotąd bez 
owocnie. Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
zbrodniarz, którego nazwiska dotąd nie 
zdolano ustalić, przyznał się do popołnie- 
nia 18 morderstw. I 


„jest wdrapać się na parapet 


Potworny 


W spokojne życie biegnące nor- 
malnyim torem — wkracza nagle sza 
leństwo. — W łańcuch normalnych fa 
któw wdziera się obłęd brutalnie i 
krwawo, łamiąc wszelki ład i porzą- 
dek. Najwięcej bolesną wydaje się ta 
dziwna nielogiczność i  niecelowość 
szaleństwa, przemieniającego zwykłe. 
życie w otchłań absurdalnych niezrozu 
miałych zbrodni. 

"W małej wiosce pod Aix-les-Bains 
wa Francji żyła szczęśliwie rodzina 
Bertin. 

Pan Bertin, mwalida wcejenny, po 
siada niewielki sklepik, trzydziesto- 


r 


sześcioletnia jego żona Denise była 
nauczycielką w miejscowej szkole. 


Państwo Bertin posiadają troje dzieci 
dwie, małe jeszcze córeczki i piętna- 
stołetniego synka Raymonda. 

Rodzice wraz z córeczkami zamie 
szkiwali malą willę — zaś Raymond 
wraz ze swą babką, matką pani Ber- 
tin, mieszkał w domku obek, na wyso 
kim parterze, gdzie jego rodzice odnaj 
mowali dwa pokoje. 

Małżeństwo Bertin było szczęśli- 
we iżyło w  przykładnej zgodzie, 
Wszystko byłaby dobrze Z, 

„gdyby pani Bertin nie była tak 
pi nerwowa. RAE 

Ludzie, którzy ją bliżej znali, czę 
sto kiwali głowami mówiąc: to się je-. 
szcze kiedyś smutno skończy! bed; 

Narazie nie. było jednak żadnych 
podstaw do. snucia jakichś tragicznych 
podejrzeń czy domysłów. 

‘Pan Bertin pracował w swem nie 
wielkiem  przedsiębiorstwie / handlo- 
wem, jego żaś żoną uczyła i była bar 
dzo lubiana, zarówno przez swych 
przełożonych jak i dzieci, He 

Nagle — zupelnie niespodziewanie 
w nocy z 21 sierpnia na 22-go, to spo 
kojnie płynące rodzinne życię — 
obłęd przemienił w krwawą niezrozu- 

© 0,66 miata masakrę. - 


Wszystko w przeciągu kilku godzin - 


zostało zniszczone _niepowrotnie 
jak przez ślepy orkan czy huragan. 

Przebieg tragedji podamy poniżej 
scena za sceną, aby udowodnić, że gdy 
by jeden ze Świadków z zimną krwią 
obserwujący - przebieg zajścia posia 
dał więcej . inteligencji złemu moż 
na było zaradzić. 

Około godziny 11 w nocy pani 
Bertin wyszła 2 willi ubrana w domo 
wy szlafrok i pantofle. 

W tym momencie zauważył ją 
stróż willi, który przez cały czas w 
spokoju ją obserwował. Pani Bertin 
wyszedłszy z domu udała się do pobli 
skiej szopy, skąd wzięła ostrą siekie- 
rę do rąbania drzewa. £ 

Następnie uzbrojona w to straszne 
narzędzie przeszła do domku obok, 
gdzie na wysokim parterze mieszkał 
jej syn piętnastoletni Raymond wraz 
z matką pani Bertin. 

Przekonawszy się, że niemożliwem 
okna 
— szalona kobieta powtórnie wróciła 
do drewutni, skąd przyniosła sobie 
kilka starych paczek. 

Z tych paczek zbudowała rodzaj 


schodów, po których już bez trudności 
dostala się do wnętrza pokoju, zamie 
szkałego przez jej syna. 


POWIESIŁ SIĘ, BO MU SZCZURY 
ZJADŁY PIENIĄDZE. 

MADRYT. 29.8. W. pobliżu Walencji w. 
lesie znaleziono robotnika rolnego Cario 
Moretti, wiszącego na drzewie. Pozosta_ 
wił on list ,w którym opisuje swoją trage 
dję. 

50-letni Moretti uchodził za bardzo osz 
ezędnego człowieka Zdołał on w ciągu ży- 
cia złożyć większą sumę pieniędzy. Próżno 
namawiano go jednak, ażeby pienądzo zło 
żył do kasy oszczędności, wolał on je prze 
chowywać w domu w schowku. Przeł nie 
dawnym czasem postanowił zakupić roały 
folwarczek. Gdy ta sprawa tak daleca doj 


rzała, że należało tylko wyjąć pieniądze i - 


zapłacić. Moretti, zajrzawszy do schow ia 
przekonal się z przerażeniem „iz /z pierię- 
dzy pozostały tylko strzępy. Całą jego go 
tówkę pocięły szczury. Nie mógąc zaieść 
tega aiaau, nawiazić SŁ 


arresero 


czyn obłąkanej matki 


Stróż domu w tym momencie stra 
cił ją z oczu. Upłynęło kilkanaście se 
kand. Nagle z wnętrza pokoju, w któ 
rym przed chwilą zniknęła pani 
Bertin 

dobiegł nieludzki krzyk. 
Równocześnie w oknie ukazała się 
powtórnie pani Bertin, która 
zszedłszy błyskawicznie po paczkach 
na ziemię zniknęła po chwili w po- 
lach. 

Dopiero w tym momencie stróż cięż 


ko i dziwnie wolno myślący, uznał za 


stosowne wszcząć alarm. 

Zbudził sasiadów i stróża z pobli 
skiego domu i z latarniami udano się 
do wnętrza pokoju, z którego przed 
kilku sekundami uciekła pani Bertin. 

Po wyważeniu drzwi oczom przy 
byłych przedstawił się 

widok mrożący krew w żyłach. 

Młody 15-stoletni Raymond Ber 
tin leżał na swem tóżku z porąbaną w 
najokropniejszy sposób głową bro- 
cząc silnie krwią. BREE 

W następnym pokoju wiła się w be 
leściach 70-letnia matka zbrodniarki 
również z głową zmasakrowaną ude- 
rzeniami siekiery. 

Obie ofiary przewieziono” natych- 
miast pogotowiemm do szpitala. Ray 
mond Bertin zmarł+w drodze, jego Zaś 
babka walczy w beznadziejnym: sta- 
nie ze śmiercią. adi 

Wszezęty natychmiast pościg za 


a 


LWÓW, 29.8. — Pisma lwowskie 
podają autentyczny wypadek; jaki 
zdarzył się w czasie katastrofy kole 


_jowej pod Zimną Wodą. Gdy pasaże- 


rowie z przerażeniem: wydobywali się 
spod przewróconych wagonów, a od 


Lwowa nadjechali drezyną lekarze, 
do jednego z nich przybiegł pewien 
lwowski kupiee żydowski i,  twier- 


dząc, że jest ciężko chory, pobity, po 


tłuczony na całem ciele i wogóle niez 


dolny do jakiejkolwiek pracy, doma- 
gał się gwałtownie, by lekarz spisał 


= Straszne przeżycia turystów 


8 dni w szczelinie lodowei 


Sierpień jest miesiącem  najlicz- 
niejszych wycieczek wysokogórskich. 
Wycieczki te obfitują często w dra- 
matyczne przygody, wystawiające na 
ciężką próbę odważnych turystów. 
Zdarzają się też czasami wypadki cu 
downego niemal ocalenia ludzi, uwa 
żanych za zaginionych w górach, któ 
rych tragiczną Śmierć już opłakano. 
Jeden z takich wypadków wydarzy: 
się rok temu i głośnem echem odbił 
się nietylko wśród sportowców, ale 
„też wśród czytelników pism na całym 
Świecie. 

Był to niezwykły w dziejach tury 
styki górskiej wypadek wydobycia ze 
szczeliny lodowca Mont Blanc turysty» 
który w szezelinie przebywał przez Š 
dni. Ofiarą tego wypadku padł zna- 
ny alpinista francuski Guy Labour. W 
chwili wypadku miał Guy Labour 
przy sobie jako cały prowiant, tro 


EISA S SNART ESE SEERA 
| PRYWATNE l 
Gimnazjum Żeńskie 
im. E. Zawidzkiej 
i koedukacyjna 


Szkoła Powszechna 


z prawami szkół państwowych 
w Dąbrowie Górniezej, ul. 3 Maja 11 
telefon 2-80 
przyjmują zapisy do wszystkicu klas 
. Egzaminy wstępne dnia 2-g06 Wrzo: 
śnia o godziny 9-83. — Niezamożni 
otrzymają zniżki. 


Nawet w czasie katastrofy 


nie zapomniał o geszefcie 


PARYŻ, w sierpniu. 7 3 


krwawą morderczynią nie dał żadnó: 
go rezultatu. Dopiero około pierwszej 
w nocy zjawiła się ona sama w  ełó- 
ganckiej tualecie. i 

Jak się przekonano wynajęła ona 80 
bie w tajemnicy przed mężem pó 
kój w pobliskim Aix-les-Bains, gdzło 
się przebrała. Pojawienie się mor- 
derczyni wywołało zrozumiałe poru ` 
szenie. ) > MONI 

Szalona kobieta 


$ 
nie zdawała sobie zupełnie sprawy w. 
dokonanego czynu. A 
'Ustawicznie pytala się wszystkich 
co się stało i dlaczego jest tu takię: 
zbiegowisko. Na zapytanie gdzie 
do tej pory była odparcia z prostotą— 
że noc jest tak piękną i poszła się 
przejść. 
Największą winę w tej tragedji 
ponosi stróż — który od pierwszego 
momentu obserwował szaloną. M6 
on zaalarmować wcześniej sąsiadów. 
i w ten sposób przeszkodzić wykona- 
niu tego podwójnego morderstwa, 
Tłumaczy się on, że zupełnie stra 
cil glowe. Patrzył jak pani Bertin_ > 
przystawiała do parapetu okna paeng | 
ki i nie mógł się poruszyć jakby był 1 
zahipnotyzowany. ŻAKA Wea s OBAJ 
Dopiero  rozpaczliwy krzyk niee > 
szczęśliwych ofiar przywrócił mu przyj 
tomność. Niestety wówczas nie było 
już czasu na ratunek — było zapóźnoł > 


zaraz protekuł i stwierdził, że doznał 
on znacznego uszczerbku na zdrowiu. 
Lekarz zbadał dokład. kupca i stwier- 
dził, że jest zupełnie zdrów. Na to ku 
piec znalazł taką: odpowiedź: : 


— To ja dobrze wiem, ale ce bg- 
dzie jutro? i e 
/' Sprytny kupiec niewątpliwie my- 
ślał, że zdarzyła się dobra okazja u- 3 
zyskania większego odszkodowania 3 
od skarbu państwa. Kombinacja się 
nie udała. SE 


chę suszonych śliwek, puszkę Ovomał 
tyny, 2 świece i 2 pudełka zapałek. U 
-trzymywał się on przy życiu ` prze 
cały ten czas w ten sposób, że od cza. 
su do czasu topil w metalowym kubku 
przy pomocy Świeczki trochę lodu, a 
kiedy ten płyn trochę się ogrzał z ną 
wyższą oszezędnością dodawał do ni 
go odrobinę Ovomaltyny i kilka él 
wek. Najtragiczniejsze w  położeni 
nieszczęsnego turysty było to, że bę: 
dąc ukryty przed okiem turystów W 
szczelinie lodowej, która tłumiła: 40 
go głos, sam słyszał doskonałe r 
mowy przechodzących nad jego gi 
wą grup. Mimo to i mimo przeraźl 
wego zimna miał jeszcze tyle siły, ab 


za każdym razem wzywać ratunku, 
aż wreszcie po 8-miu dniach, kied) 


dawno stracono nadzieję  wyrate 


nia go, krzyki jego zostały przyad 
kowo dosłyszane przez przechódzą: 


cych przewodników górskich. 


To niezwykłe ocalenie wywował 
zrozumiałą sensację. Zarówno spor 
towców, jak i lekarzy wprawiła 
podziw niezwykła odporność tizych 
na, która pozwoliła ofierze wypadku 
przetrwać w 
przez 8 dni. 


. Prasa francuska rozpisywała. 8 
szeroko o szczegółach calej wyprR. 
wy, podkreślając jak wielkie znacz 
nie ma odpowiednie przygotowanie 
do wysokogórskich wypraw i odpowie 
dni dobór prowiantu. Jak się dowiadu 
jemy, Guy Labour cieszy się obecnie 
najlepszem zdrowiem. | 
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wym — została odmówiona 


= Nr. 236. 


Tego | 


Stołeczny organ endecji — „War- 

szawski Dziennik Narodowy“, który 
objął spadek po osławionej „Gazecie 
Warszawskiej”, w numerze z dnia 27 
bm. zamieścił tekst nowej modlitwy 
p. n. „Modlitwa o Wielką Polske“, Q 
ile nam wiadomo teksty modlitewne 
muszą posiadać aprobatę władz du- 
eikownych. Jesteśmy przekonani, że en 
decey kompozytorzy Modlitwy o 
Wielką Polske“ nie truddzili się sta- 
raniem o tę aprobatę, lecz poprostu 
przez się skomponow: aną modlitwę pró 
bowali przemycić wśród nieor jentu ją: 
cych się w podstępie endeckim piel- 
grzyniów kalwaryjskich. 
Jesteśmy zatem w przeddedniu nowej 
działalności endecji — religijnej. Już 
nie wystareza partji tej rzekomy mo- 
nopol na „prawdziwy katolicyzm, że 
próbuje ona niecić hasła nacjonalisty* 
esne w stowarzyszeniach i organiza- 
€jach o charakterze prokościelnym, że 
reklamuje na użytek zewnęirzny swą 
rzekonią bogobojność, że się stroi w to 
gę obrońcy katolicyzmu tam, gdzie jej 
to wygodne ze względów partyjnych, 
że swem faryzejskiem obliczem ludzi 
mniej orjentujące się jednostki z po- 
śród zazwyczaj starszego pokolenia 
kleru — dzisiaj wyciąga rękę po mo- 
dlitwę, by ją znieważyć przemytem 
haseł nacjonalistycznych. 

Zżyma się na to sumienie każde- 
go obywatela. 

—. Modlitwa ta 
„Warszawskim - Dzienuiku 


— czytamy w 

Narodo- 
po raz 
pierwszy gromadnie przez wielką czte 
rotysięczną pielgrzymkę narodową do 
Kalwarji Zebrzydowskiej dnia 14 lip- 
ea 19385 roku“. 

Trzeba sobie uświadomić, jakie na 
stroje panują wśród tłumów  pątni- 
czych, aby zdać sobie w pełni sprawę 

z ende ekiej perfidji. 

Lipiec. Drogą, wijącą się pośród 
dojrzałych łanów zbóż, czasem ocienio 
ną zielenią lasów, idzie pielgrzymka. 
Nie baezy oną na skwar letni, natręt- 
ny pył rozpalonych żarem słonecznych 
dróg. Nie potrzeba było pątników or- 
ganizować, ani zachęcać — słowa: Kal 
warja Zebrzydowska były magnesem, 
który ściągnął ten tłum bezimienny.— 
Są to przewaźnie ludzie prości, nie 

"wyznający się na łajdactwach Świę- 
 toszków. Dusze ich są proste, serca 
ludzkie, a wiara, jak  przydrożny 
krzyż wioskowy. Idą w świętości, któ- 
ra słody cz w sercu budzi, żarliwi ie War 
gi szepcą słowa modlitwy lub śpiewa- 
ją pieśni kościelne... 

Nawet niedowiarek zdejmuje czap- 


kę i głęboko się zastanawia na tą wia: 


„ która cuda czyni. 

Ktoby próbował podejść do pątni- 
ków z podszeptem agitacji partyjnej 
— wzburzyłby ten tłum rozmodlony 
przeeiw sobie. 

Ale dywersja partyjna przed ni- 
€zem się nie cofa. 
`~ Bo oto najmici endeccy fałszywemi 
ustami poczynają intonować litanję 
 Podchwytuja ją pielgrzymi. Modlitwa 
do Panny Najświętszej w Kalwarji. 


seNa podeptanie prawa Bożego 
wejrzyj. Na pognebienie wejrzyj naj 
uczeiwszych, na zanik sumienia. Wej- 
rzyj jako się panoszą coraz zuchwalej 
wrogowie Wiary naszej Świętej i Ko- 
ścioła Bożego. Wejrzyj na braci na- 
| szych, którzy za miłość Narodu i Oj: 
| £zyzny pokutują, zdrowie tracą i mie 
| mie, na uciemiężenie godności ludz- 
| kiej i wolności. Wejrzyj na tę naszą 
| niedolę i poniewierkę...* 
| „Klęknij wraz z nami, Królowo 
| Korony Polskiej, u podnóża Tronu 

Syna Twego, i poprzyj modły nasze, 
| gdyż o to błagamy o Spełnienie ma- 
rzeń naszych, dla których walczymy i 
| cierpimy“. 

Ale gdzie to bracia ,... za miłość 

( Narodu i Ojczyzny pokutują, zdrowie 

tracą i mienie...?4 

„ W Czechos słowacji, w Sowietach?... 

Odpowiedź niosą dalsze słowa li- 


Endecy komponują nacjonalistyczną modlitwę 


Q Felskę 
© Polske 
O Polske 
O Polske 
O Polskę 


godziwą... 
sprawiedliwą... 
dla Pelaków... 
ludzi wolnych... 
ludzi sytych... 

G Polskę czystego sumienia... 

O Polskę uczciwości i miłosierdzia 

O Wielką Polskę — błagamy Cię 
Panie. 

Oto wyjątki z obłudnej litanji en- 
deeckiej. 

Bo niema w Polsee wolności, ezy- 
stego sumienia, niema Polski godzi- 
wej, wielkiej, sprawiedliwej... Bo 0- 
mal staiaby się i sprawiedliwą, i wol- 
ną, i czystego sumienia, i sytą, gdyby 
morderstwo Prezydenta Narutowicza 
przyniosło spodziewane skutki, gdyby 
Korfanty z nomianeji endeckiej zo- 
stał był premjerem, gdyby doszedł był 
do skutku pakt Grabskiego z żydami, 
gdyby z endeckiej porcki dostał wła- 


e 


dze w rece centrolew, na usługach róż- 
nych międzynarodówek będący, gdy- 
by pałką, i rewolwerem i nożem zapew 
niły bojówki O. N. R. władzę Dmow- 
skim i Rybarskim. 

Ale Polska dzisiejsza, wyzwolona 
z zatrutej atmosfery partyjnej, zwró- 
cona ku współpracy wszystkich oby- 
wateli Rzeczypospolitej dla wspólre- 
go dobra, nie dogadza panom ende- 
kom. Pozbawieni prostych, słusznych 
racyj, które zdołałyby przemówić do 
duszy i sumienia obywatela, kopjują 
endecy obce wzory nacjonalistyczne. 
I z obe :ą konsekw encją nacjonalistycz- 
ną próbują nagiąć Kościół do swoich 
partyjnych potrzeb. Maluczko, a zoba 
czymy ich jak Hitlera czy Goeringa 
w walee z W: atykanem nawet. 

Litanja z Kalv ji Zebrzydowskiej 
jest tego aż nadto wymownym dowo- 
dem. 


„ARMJAŚ KSIĘSTWA MONACO. 


Oto jedno z „dział“ fortecznych i zapas amunicji „armji“ księstwa Monaca 
która składa się wszystkiego z 76 „uzbrojonych* ludzi. 


Czy będzie obniżka 


płac urzędniczych 


Ageneja „Press“ donosi: 

Centralna rada pracownicza zgło- 
siła w prezydjum rady ministrów 
przed 3 tygodniami prośbę o wyznacze 
nie termin audjencji u premjera, 
względnie u podsekretarza stanu n. 
Siedleckiego. Delegacja rady pracow- 
niczej pragnie poinformować się u 
źródła miarodajnego, czy i o ile od- 
powiadają prawdzie pogłoski o rzeko 


mo zamierzonej obniżce płac urzędni- 
czych. 

Termin audjencji nie został dotych 
czas wyznaczony. Jako przyczyna bra 
ku odpowiedzi na prośbę rady pracow 
niczej podawana jest okoliczność, iż 
odnośne instancje urzędowe zajęte są 
akcją przedwyborczą. Niemniej w ko- 
łach urzędniczych zaznacza się z tego 
powodu wzrost zaniepokojenia. 


Podziemne domy mieszkalne 


W „drapaczach ziemi w czasie wojny nie groziłoby nam żadne 
niebezpieczeństwo — Sensacyjny pro'ekt rosyjskiego architekta 


Istnieją drapacze chmur, wyrastają 
ce na kilkadziesiąt lub kilkaset metrów 
i stanowiące najbardziej  cewoczesną 
ZA budynków mieszkalaych. Jedna 
kże zgroza przyszłej wojr y, razem Z 
jej j ataki imi lotniczemi i gazy vemi, z 
przemianą całego kraju  wa,njącego 
państwa w linje frontu, zwraea myśl 
architektów ku nowemu stylowi; budo 
wnietwa. 


Zaczyna się, mianowicie, coraz bar- 
dziej myśleć o budowaniu domćw pod- 
ziemnych, które byłyby  oehr usune 
przed bombami lotników i ażtylerji a 
zarazem dostarczały mis:shudcom bez 
piecznego schronienia przed  gazażu 
trująeemi. 

Z projektem takich „drapirzy zie- 
mi“ wystąpił niedawno pewien mýs- 
nia rosyjski. Zdaniem jego budowa ta. 
kich kolosów nie natraf a nma większe 
trudności techniczne. 

Również wentylacja i aświetienie 
nie nastręezajyby specjulnych wudneż 
Li. 


Być może, iż za sto. lat miasta na- 
szą z ich monumentalneni b idynkami 
przestaną istnieć. Maże zmiecie ja z po 
wierzchni ziemi przyszla wojna, a :no- 
że sam strach przed jej grozą. 


Może zaczną się ludzie gnieździć 
pod ziemią „skoro na zeon mie  hę:łą 
mogli znaleźć warunków czwys'encji. 

Według projektu inży ueza i 
skiego wszystkie ubikacj je mieszkalne 
takiego „drapacza ziemi“ będą się 
znajdować pod powierzchnią ziemi. 

Ponad szybem, stano wineyor jak- 
gdyby podwórze podziunnej budowli 
znajduje się olbrzymi reflektor, chwy 
tając; y promienie słoneczus 1 rzucający 
je do wnętrza budynku. Obok rekilek 
tora zni „jdujć y się rura wentylatora, do 
starczającego podziemnym pokojom 
świeżego powietrza. 


r 9S% l- 


Dostęp do wnętrza domu odbywał 
by się przez wejścia tak urządzone, a- 
by przy wchodzeniu nie wpuścić do 
środka gazów, które ewentualnie zale- 
galyby powierzchnię ziemi. 


Z WODZÓW ARMJI 
ARISY ŃSKIEJ. 


Miseaele, wódz ochotniczej armji abi- 
syńskiej w ezasie przyjmowania defi- 
lady. 


wiadomości racdjowe 
aa a RAB PNW RARE 


BUDUJEMY ZDROWĄ WIEŚ OD 
PODSTAW. 

W ramach programu dla rolników roz 
zgłośnia poznańska nada na fali ogólnopał 
skiej w niedzielę dnia 1 września 6 gotz. 
15.45 — 16 odczyt Czeslawa Wróbiewskie. 
go pt. „Budujmy zdrową wieś ed pod- 
staw“. Odczyt omówi tak ważne dziś za- 
gadnienia przekształcania gospodarzi 
wiejskiej na zdrowych ; racjonalnych za- 
sadach, w przystosowaniu do zmienie- 
nych warunków konjunkturalnych. 
TRANSMISJA RADJOWA Z MECZU 
POKSERSKIEGO POLSKA — NIEMCY 

W dn. 1 września odbędzie się w War- 
szawie na Stadjonie Wojska  Polskiegt 
mecz bokserski między drużynami: Polski 
i Niemiec 

Jest to najważniejsza impreza sezonu 
letniego. Spodziewany jest udział okolo 
1060 widzów, co na stosunki bokserskie 
w Polsee jest liczbą niezwykłą, Przyjadą 
pociągi, specjalne z Niemiec i licznych 
miast. Polski. 

Polskie Radjo transmitować będzie 
przez 25 minut najbardziej sensaeyju? ma 
menty końcowych walk i wynik. Transa 
misja nadana zostanie w godzinach wie- 
czornych, tak, że amatorzy sportu bokser 
skiego, którzy będą chcieli poznać : prze: 
bieg całości imprezy będą mogli udać. się 
no mecz csobiście i zarazem posłuchać 
transmisji. Sprawozdawca Polskiego Ra 
dja wyznaczony zostanie w wyniku spe: 
cjalnego konkursu. 

AWANTURA W SKRZYNCE POCZit. 
WEJ. 

Co ludzie myślą o Fstach i co listy my 
ślą o ludziach? Dowiemy się o tem z „We 
soiej Fali“ p. n. „Listy wybiera się od g. 
21. Awantura w skrzynce pocztowej“, hió 
rą nadaje Lwów w niedziele, dnia 1 wrze 
śnia o godz. 21. W szeregu barwnych ob= 
razków muzycznych przewiną się przed 
nami rozmaite rodzaje listów — od su- 
chych handlowych poprzez urzędowe do 
pelnych polotu stów miłosnych. Autera 
mi tej „Wesołej Fali“ są p. Zofia Nawroe 
ka i Wiktor Budzyński. 

PORANEK SYMFONICZNY. 

Poranek niedzielny o godz. 12.15 przy 
niesie w programie swym szereg popular 
nych a wysoce wartościowych kompcz.y- 
cyj: Elgara „Polonięć, utwór angielskie- 
go kempozytora „oparty na tematach pol 
skich, d'Alberta fantazję z ep. „Nietiy 
Silbeliusa „Valse tristeć utwór mający 
za treść widzenje senne umierającej. pel- 
y subtelności i nastrojowości, a z komne- 
zytorów polskich utwory: Rybickiego, Sy 
gietyńskiego i Noskowskiego. 

Solistką tego koncertu będzie kardzo ce 
niona i lubiana śpiewaczka Halina Dudi- 
czówna. 


% * * 

Kończą się wakacje, młodzież wraca do 
szkć? .W księgarniach, w sklepach z ubra- 
niami panuje ruch ożywiony, pociągi wio 
zą do miast opalone i wypoczęte dzieci 
Młodzież staje się ośrodkiem zainteresn- 
wania społeczeństwa -- to też i nasza au 
dyeja dla Polaków z zagranicy dnia 318 o 
godz. 21 poświecona będzie poskiej i na- 
szej młodzieży. Pragriemy zapoznać w 
niej naszych rodaków ze stanem naszego 
szkolnietwa i wprowadzić ich w atniosfe- 
rę tej radosnej pracy, Jaka panuj: u nas 
z początkiem roku szkolnego. 


Str. 4 


Nowy 


ama 


ro 


k szkolny 


Po 2 i pół miesięcznych wywezasach— Pod znakiem wykształcenia 


zawodowego — Stary. system 


Jpż za kilka dni rozpoczyna SIĘ 
nowy rok szkolny. Wraca do Zagłębia 
młodzież wypoczęta, po wyjątkowe 
długich, niemal 2 i pół miesięcznych 
wakacjach. $ ; 

Obecny rok szkolny jest trzecim, 
w którym dokonuje sie realizacja 
wielkiej przebudowy ustroju szkolne 
go. Doświadczenia dotychczasowa 
stwierdzają, jak dobroczynną 1 skute 
czną jest wielka reforma. Przerwała 
ona ów przeżyty, do naszych „współ 
czesnych warunków już zupełnie nie 
destosowy mechanizm szkolny, Wio 
dący automatycznie dziecko od nauki 
pisania i czytania do uniwersalnego 


świadectwa dojrzałości. Podzieliła ta 


reforma naukę szkolną na etapy, przy 
głosowane de zdolności ucznia. Usunę 
ła fałszywe ambicje rodzicielskie prze 
pychania dzieci choćby najniklej- 
szych uzdolnień aż poza wyższe uczel 
nie, a tem Samem mnożenia rozgory 
czeń młodzieży. i 
REFORMA USTROJU SZKOLNE 
GO JEST ESZCZE W TRAKCIE 
REALIZACJI 

i przedwcześnie byloby wydawać osta 
teczne o niej osądy. Z tego jednak, ce 
jaż zostało osiągnięte, widoczne Są 
bardzo dodatnie jej następstwa. 

Nie wolno nam ednak, patrząc zZ 
uznaniem ną dokonujące sie dzieło 
przebudowy ustroju szkolnego, za- 
mykać oczu na cień, jaki pada na 
poziom oświaty w kraju. Szkoła, © 
ilę jest, spełnia swą wielką oświata- 
wa i wychowawczą misie. Ale tych 
szkół jest niestety zamało... Walka z 
tragiczną spuścizną ery zaborczej—a- 
nalfabetyzmem — nie toczy się na ca 
łym froncie. Są na tym froncie dotkii 
we szezerby i luki... Ciężkie zmagania 
gospodarcze jeszcze i w roku bieżą- 
cym nie pozwalają na stuprocentowe 
wykonanie programu, zmierzającego 
do tego, aby nie było w Polsce ani 
jednego dziecka, któreby nie .przesz- 
ło nauki w szkole powszechnej. 

, POZA SZKOŁĄ POZOSTAJE 

"WIELKI ODCINEK DZIECI. 

Sieć szkół początkowych jest Je- 
szęze nie tak gęsta, by objąć mogła 
wszystkich... 

Nie znaczy to bynajmniej, byśmy 
zwolnili z tempem budowy szkół. Prze 
ciwnie: szkół przybywa wciąż, ale 
trudne nam nadążyć z organizacją 
szkolnictwa powszechnego wobec nie 
słychanie wysokiego przyrostu ludne 
ści — trudno nam również objąć rama 
mi szkolnietwa ten ieS SASÓW 
dzieci w wieku szkolnym wobec ol- 
brzymich trudności gospodarczych, z 
jakiemi już szósty rek walczyć musi 
Państwe. 

To też zagadnienie walki z analfa 
hetyzmem i fakt, że poza izbami szkol 
nemi pozostaje część dziatwy — star 
nowi jeden z najważniejszych proble 
mów naszych i wymaga zarówno wiel- 
kiego wysiłku jaki koncentracji 
wszystkich sił społecznych w kraju. 
Na samorządy, na zrzeszenia społecz 
ne, na inicjatywę prywatną spada tu 
wdzięczne pole przyjścia z pomocą i 
kładzenie tamy tej klęsce, której przy 
najlepszej woli i przy maximum wy 
siłku finansowego skarb państwa sawm 
jeszcze w dobie kryzysowej zdzierżyć 
nie jest w stanie. 

Jedną z inowacyj rozpoczynające 
go się właśnie roku szkolnego jest 
NAWRÓT DO DAWNEGO SYSTE 

MU WAKACYJNEGO. 

Zostają obecnie zlikwidowane t. 
zw. wakacje zimowe — przerwa 4- 
tygodniowa w nauce od Świąt voos 
Narodzenia do połowy stycznia. 

Koncepcja ta, teoretycznie bardzo 
słuszna, okazała się w nraktyte obec- 
nych warunków gospodarczych nio- 
odpowiednia. Szkoła nasza kowiem w 
dzisiejszych warunkach jest nietylko 
uczelnią, nietylko ośrodkiem -wycho- 
wawczym. Stanowi ona dla dziecka o- 
parcie, które częstokroć wyrównuje 
niedomagania bytu domu rodzicielskie 
go dla dziecka w porze zimowej, Te a, 


troski rodziców 


wakacje zimowe dla licznej rzeszy mło . 


dzieży nie były wypoczynkiem lub 
radością uczestniczenia W sportach zi- 
mowych—ale obniżeniem stopy ŻyCi0* 
wej, przymusowym pobytem w źle o- 
grzewanej izbie, niedokarm. przez ro- 
dzicáw, skazanych w zimie na bezro- 
bocie. Wywoływało to gorzką bezczyn 


ność. Oczywiście: koncepcja wakacyj - 


zimowych sama w Sobie jest trafna. 


ale w naszych warunkach lepiej z jej: 


wprowadzeniem przeczekać do zmia- 
ny warunków gospodarczych. 

* Dalsza inowacją, którą wprowadza 
rozpoczynający się tok szkolny jest 


URUCHOMIENIE SZEREGU 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Jest te naturalne następstwe zmia 

szkolnego — następstwo, 

ogół 


ny ustroju 


z zadowoleniem witane przez 


wakacyjny wrócił— Brak szkół i nowe 


społeczeństwa. é 7 

Bedziemy więc mieli gimnazja elo 
ktryczne i mechaniczne, krawieckie i 
bieliźniarskie —  skierujemy część 
młodzieży do tych zawodów praktycz 
nych, w których dotychczas pienił się 
dyletantyzm lub też ćwierć-wykształ- 
cenie fachowe. Wyrośnie w tych giw 
nazjach pokolenie ludzi, posiadają 
cych zarązem taką sumę wiedzy ogól 
nej, jaką rozporządzać musi każdy 
uświadomiony obywatel w nowoczes* 
nem państwie, jak również zapas wie 
dzy fachowej, jaki jest potrzebny, aby 
śmy osiągnąć mogi wysoki poziom 
kultury gospodarczej. 

Dobrze, że początek jest już zrobio 
ny. Każdy następny etap w rozbudo- 
wie sieci szkolnictwa zawodowego po- 
wita społeczeństwo z uznaniem, 


LAMRISTRTAECEY PASMA mmaa 


Wszyscy głosujemy do sejmu! 


W dalszym ciągu zamieszczamy Tē- 
zolucje organizacyj, stowarzyszeń ł 
związków w sprawie „gremjalnego u- 
działu w wyborach. 

* # * 


Zebrani w dniu 27 bm. członkowie 
O. Z. P. R. koła Będzin, w związku 
z wyborami do sejmu i senatu posta- 
nowili jednogłośnie przystąpić z zedzi 
nami i wziąć udział w głosowaniu w 
dniu 3, września. 
Prezes (—) H. Bluszcze 


* *% * 


Zebrani w dniu 26 bm. właściciele 
nieruchomości m. Będzina po wysła- 
chaniu referatu p. J. Szeńca © nowej 
konstytucji i wyborach do sejmu, w po 
czucia swego obywatelskieyc obowiąz 
ku, jednogłośnie uchwalili wziąć grem 
jalnie udział w wyborach do sejma. 

Przewodniczący (—) J. Gelbart 
Sekretarz (—) K. Zajdman 
* * * 

W dniu 28 bm. w Świetlicy zw. 
strzeleckiego z inicjatywy inż. S. 
Szczepańskiego i S. Grochulskiego, 
odbyło się zebranie zarządów wszyst- 


w wyborach. 


kich organizaeyj społecznych z tere- 
nu Gołonoga, celem zapoziusnia się Z 
nową ordynacją wyborezą. Po wysłu- 
chaniu referatu wygłoszonego przez 
p. Grochulskiego o nowej konstytucji 
i ordynacji wyborczej, zgroriadzeał 
jednogłośnie postanowili wziąć udział 


* * 


W dniu 25 km. odbyło się zebranie 
członków związku rezerwistów Sosno- 
wiec - śródmieście, na którem po prze- 
mówieniu p. H. Świątkowskiego ze- 
brani uchwalili jednogłośnie wziąć u- 
dział w wyborach do sejmu. 

* * * 


_ Odbyło się zebranie prezesów i 
przedstawicieli organizacy;, z terenu 
gminy Wojkowice Kościelne, nu kió- 
rem po przemówieniach pp. Szezepana 
Bargieła, Marjana Szulea i Zbigniewa 
Ostrowskiego, jednomyślnie postano- 
wiono wziąć udział wraz ze swoimi 
rodzinami w wyborach do sejmu i 
wezwać całe społeczeństwo gminy 
Wojkowice Kościelne do spełnienia te- 
go obowiązku obywatelskiego. - 
Przewodniczący Bargieł. 


Ostateczne prace przy załatw ANIU Sprawy 
kas brackich w Zagłębiu 


KGNFERENCJE Z KOMISJĄ MI NISTERJALNĄ W SOSNOWCU. 


Do Zagłębia przybyła komisja mi- 
nisterjatna, która zajmie się na miej- 
scu ostatecznem załatwieniem dalsze: 
go losu kas brackich w Zagłębiu Dą- 
browskiem. 

Komisja odbyła kilkugodzinną kon 
ferencję informacyjną z delegatami 
wszystkich zarządów kas brackich ze 
strony robotników w związku z rozpo: 
rządzeniem powołującem do życia ka- 
sę bratnią Zagłębia Dąbrowskiego, na 
miejsce 10 obecnie istniejących. 

W konferencji brali udział- pp.: 
radca Modliński, dr. Groniewski i in- 


spektor pracy inż. Wesołowski. 
Prace przy ostatecznem załatwie- 
niu sprawy kas braekich w Zagłębiu 
wywołują wśród robotników wielkie 
S w] 


zinteresowanie. są 


Robotnicy prawie codziennie oble- 
gają inspektorat chcąc zasięgnąć infor 
macyj w tak żywotnej dla nich spra- 
wie. 

Dotychczas nie ustalono, gdzie u- 
rzędować będzie komisja, której pobyt 
w Zagłębiu potrwa prawdopodobnie 
dłuższy czas. 


= $taruszka znalazła Śmierć 


pod kolami samochodu w Dąbrowie 


SZGFER ZOSTAŁ PRZEZ 


Onegdaj, w Dąbrowie na ulicy Sta- 
szyca wydarzył się mrożący krew w 
żyłach wypadek. 

Przez jezdnię przechodziła 70 let- 
nia Antonina Domagałowa, zamiesz- 
kała w Dąbrowie przy ul. Narutowi- 
cza 58. 

W tym momencie nadjechał samo- 
chód ciężarowy, prowadzony przez szo 
fera Stanisława Krasnopolskiego, za- 
mieszkałego w Zduńskiej Woli i z ca- 
łą siłą wpadł na nieszczęśliwą sta- 
ruszkę. = 


F 


Spod kól samochodu wydobyto zma 
sakrowaną kobietę i przewieziono ją 


POLICJĘ ZATRZYMANY. 


do szpitala, gdzie nieszczęśliwa wśród 
strasznych męczarni życie zakończyła. 

Szofer został przez policję zatrzy: 
many- 

Dalsze dochodzenia są prowadze- 
ne bardzo energicznie. 

Dodać należy, że w Zagłębiu bar- 
dzo często zdarzają się wypadki prze 
jechania przechodniów przez samo- 
chody. 3 s 

Władze muszą energiczniej zająć 
się kieroweami samochodów, którzy 
nie zawsze przestrzegają przepisów ru 
chu kołowego, “o3 tit IANA 
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Dziś: + Róży Lim 


Jutro: Rajmunda W, 
50 Wschód słońca: 4.00 
Sierpień | Zachód słońca: 6.22 


RADJO Í 


WARSZAWA, 
Piątek, 30 sierpnia. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. $.46 Gim 
nastyka. 7.20 Dziennik poranny. 8.26 Pro 
gram na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał cza 
su. 1200 Hejnał z Krakowa. 12.65 Dzienik* 
południowy. 12.15 Płyty. 1300  Chwiłka 
dla kobiet. 13.05 Płyty. 13.30 Z rynku pra 
cy. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Wiada. 
mości o eksporcie polskim. 15.30 Płyty. 
16.00 Czy higjena pracy jest luksusem czy 


oszczędnością. 16.15 Koncert ze Lwowa. 
16.35 Pogadanka dla chorych ze Lwowa, 


16.50. Codzienny odcinek prozy. 17.00. Pły- 
ty. 17.30 Recital skrzypcowy. 18.00 Repor- 
tas ze Lwowa. 18.15. Cala Polska śpiewa. 
18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 Chwilka spo 
łeczna. 18-45. Plyty. 1945. Program na da 
następny. 19.15 Koncert reklamowy. 19.38 
19.50 Aktualny monolog. 20.00 - Skrzynka 
rolnieza. 20.10 Piosenki w wyk. Ireny Car 
nero. 20.35 Płyty. 20.45 Dziennik wigczor- 
ny. 2055 Otrazki z życia dawnej i współ 
czesnej Polski. 21.00 Koncert syraf. muz, 
rosyjskiej. 22.80 Wiadomości sportowa. 
92.00 Wiadomości meteorologiczne. 
" APFOWICE 

Piątek, 30 sierpnia. 

6.30 Transmisja z Warszawy. 8.26 Pro- 
gram na dzień bieżący. 8.25 Wskazowki 
praktyczne. 11.57 Transmisja z Warszawy 
i Krakowa. 12.03 Transmisja z Warszawy 
13.30 Płyty. 15.15 Giełda zbożowa. 13.20 
Chwiika społeczna. 15.25 Transmisja Z 
Warszawy. 15.30 Płyty. 16.00 Transmisja 
z Warszawy i Lwowa. 18.15 Transmisja 8 
Warszawy. 18.30 Odezyt pt. Skrzydlaie pi 
kolenie. 1845 Recital prof. Z. Weunuzera 
altówka. 19.05 Program na dzień nastep- 
ny 19.15 Koncert reklamowy.. 19.30 Trans 
misja z Warszawy. 20060 Porady radjotach 
niezne. 20.10 Transmisja z Warszawy. 20. 
Pia anas., "Mransmisia 7 Warszawy. 
2906 Wiadomości sportowe. 22.19 Skrzyn* 
ka francuska 22.40 Transmisja z Wardza* 
wy. 

Zo g=— 


z Kielc 

(k) Kradzież. Stanisław Warszawa, za- 
mieszkały w Kielcach przy ul. Tadeuszu 
Kościuszki 10 — zameldował, że dnia 27 
bm. pracując w zakładze fryzjerskim Wia 
dysława Rutkowskiego przy Plasu Wol- 
ności 7, powiesił w szafie swą marynat- 
ke i po upływie kilku godzin stwierłził 


brak w niej portmonetki skórzanej z za- 
wartością 65zł 75 gr. 


(k) Wyrodny syn. Jadwiga Zua: zara. 
w Kielcach na przedm Piaski, została dot- 


kliwie pobita w swem mieszkanie prze% 
jej syna Stanisława Biskupskieo. 
(k) Ładna narzeczona. Maciej Waro, 


wiec, dorożkarz, zam. w Kie!cacli przy ul. 
Lipowej 101, został napadnięty na przed- 
mieściu Baranówek przez swą !. kochan- 
ke Stanisławę Bąk, | -óra domagała się od 
niego pieniędzy. Gdy Warowiec odmówił 
jej prośbie, wówczas Paąkówna potiła go 
dotkliwie kamieniami i podrapata mu 
twarz, zadając mu kilka krwawych ra. 


(k) Pożar. Wczoraj w nocy nad Kiclea< 
mi i okolicą przeszła gwałtowna burza 2- 
piorunami. We wsi Laskowy, pow. kiełeż* 
kiego „od uderzenia pioruna spaliła się 
stodoła wraz ze zbiorami należąca do JĄ- 
na Skiby. Straty narazie nie obliczone. 

——y—— 


z Zagiebia 


POŚWIĘCENIE OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH NA DĘBOWEJ 
GÓRZE I W MILOWICACH. 

Towarzystwo ogródków działko- 
wych w Sosnowcu organizuje w dnia 
1 września uroczystość AM 
pierwszych ogródków działkowych w 
Sosnowcu na terenie Dębowej Gory i 
Milowice. : 

Uroczystość rozpocznie się © godz. 
16-ej. AS 

Po poświęceniu ogródków działko” 
wych na Dębowej Górze goście auto- 
busami przejadą do Milowie, gdzie © 
godz. 18-ej nastąpi poświęcenie ogród: 
ków. poi E E N N e 


NABOŻEŃSTWO Z OKAZJI ROZ- 
POCZĘCIA ROKU SZKOLNEGO 
W SOSNOWCU. 


W porozumieniu z inspektoratem 
szkolnym w Sosnowcu podaje się do 
wiadomości rodzicom, nauczycielstwu 
oraz młodzieży szkół śerdnich i pow- 
szechnych, iż nabożeństwo z racji no- 
wego roku szkolnego będzie odprawie 
e we wtorek, dnia 3 września o go- 
dzinie 9 rano w kościele parafjalnym 
Wnieb. Najświętszej Marji Panny w 
Sosnowcu. ; 

ij". 


£ZĘŚĆ KOMINA RUNĘŁA Z WYSQKO- 
ŚCI 35 METRÓW. 


Gnegdaj w godzinach pepołudniowych 
oderwała się część t. zw. korony od komi- 
na na wysokości 35 mtr, w centralnych 
warsztatach mechanicznych w Niwee. 

Na szezęście w miejscu tem nie było lu 
„dzi, więe obeszło się bez tragicznych na- 
stepstw tego wypadku. 

Przyczyna oberwania szę korony vāra- 
zie nie została ustalona. S 


—:0:— 


— Do Zagłębia przybył wojewódzki ko- 
„mendant policji insp. Grabowski w s1la- 
wach służbowych. 

Również do Zagłębia pczy” yt 
wy inspektor pracy inż. Rowalik 


OKTĘŁOL 
z Kiele. 


— Wycieczka kupiectwa chrześcijać- 
skiego do elektrowni okręgowej Zagłębia 
Dąbrowskiego. Zarząd centralnego związ: 
ku detalicznego kupiectwa chrześcijańskie 
go w Sosnowcu urządza w niedzielą dla 
kupców chrześcijan i ich rodzin (powyżej 
lat 16) zbiorową wycieczkę, celem zwiedza 
nia elektrowni i. jej urządzeń. Zapisy 
przyjmuje i bliższych iniormacyj udzicła 
gakretarjat związku kupców (Warszawska 
22). 


—-— Wypadek na kop. „Solvay“. Onegdaj 
w podziemiach kop. „Solvay“ w Grodźen 
zajętemu przy pracy górnikowi, Józefewi 
Dziwitowi lat 87 (Grodziec, Okrzei 33), "pa 
dający ze stropu kamień, przetrzasł dłoń 
u prawej ręki. 


— Zbiórka podoficerów rezerwy w X0- 
'anowcu. Zarząd i komenda związku poło- 
ficerów rezerwy w Sosnowcu - śródmieś- 
ciu zawiadamia o zbiórce członków w dnia 
1 września o godz. 6.30 rano przed stacją 
kolejową, skąd nastąpi wyjazd do Chro: 
paczowa (Górny Śląsk) na uroczystość po- 
święcenia sztandaru miejscowego kotła. 
Przejazd autobusami w obie strony około 
150 zł. od osoby. 


" — Prezydjum sekcji dozorców górniezo- 
tochnicznych P. Z. Z. P. P. i H. w Sosnow 
«cu zawiadamia wszystkich członków zar”a 
du i delegatów sekcji, że w Radchodzacą 
niedzielę o godz. 10.20 odbędzie się w loka- 
lu związku w Sosnoweu (ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a) miesięczne posiedzenie członków 
zarządu i delegatów sekcji. Prezydjum sek 
cji prosi wszystkich zajnteresowanych o 
punktualne i bezwzględne przybycie na 
posiedzenie. 


— Zabawa w Sosnowcu. W nadchocdzą- 
cą niedzielę o godz. 14 w parku gwarectwa 
Benard w Sosnowcu starzniem ligi mor- 
skiej i kolonjałnej odbędzie się zabawa 
ludowa. Dla urozmaicenia programu 7a: 

- bawy odbędą się o godz. 14 zawody bokser 

skie: Sosnowiec kontra Dąbrowa i Cze- 
ladź. Dla młodzieży i starszych komitet 
zabawy przygotowuje kolej górską, którą 
można będzie podróżować po parku. Spe- 
cjalnym punktem prograrnu będą popisy 
taneczne zbiorowe i indywidualne. pla 
dzieci specjalna atrakcja w postaci wędki 
szczęścia, dla młodzieży starszej konkurs 
prędkiego jedzenia z nagrodami. Moe con- 
nych fantów stanowić będzie loterja. Gi 
wnemi fantami loterji jest inwentarz ży- 
wy i martwy w tem 10 ton wegla. 


; ` — Zabezpieczenie mostu na Przems”y 
+ koło Modrzejowa. W związku z zarysowa- 
niem się filarów na rzece Przemszy od 
| strony Modrzejowa, celem ochrony przed 
ewentualną katastrofą zostały powzięte 
środki zaradcze i po wyrównaniu koryta 
usgasowego zabezpieczone filary. Trzeba 
zaznaczyć, że fundamenty są b. głębokie i 
= obliczone na największy ruch kołowy. 

Stan mostu zbadała specjalna komisja 
w składzie: inż. Barykowski, inż. Spyra. 
inż, Kostęcki i inż. Skowroński. 


nież pod 


Str. $ 


Konstytucja daje Ci prawo głosu =-= 
-= partie chcą Ci go odebrać 


Jeszcze o dzikiej parcelacji na Kresach 
Nowe atery księdza Bączkowskiego 


Przed kilku miesiącami prasa do 


niosła o oszukańczych praktykach 
ks. prałata Bączkowskiego, który po 
djął się osadzenia na roli na Kre- 
sach licznych bezrolnych i bezrobot- 
nych ze Śląska i Zagłębia Dąbrowskie 
go, a w rezultacie doprowadził do 
ruiny sto kilkadziesiąt: rodzin rolni- 
ków, którzy ostatnią swą ` krwawicę 
wpłacali księdzu prałatowi tytułem za 
datków na nabyte działki ziemi i nie 


otrzymali ani ziemi, ani zwrotu za: 
datków. 
Po nielegalnej parcelacji majątku 


Wólka Brodnicka w powiecie łuninie 
ckim, na której ks. Bączkowski zaro- 
bił skromnie 152.000 złotych, ostatnio 
założył on w Warszawie „Dobroczyn 
ny Komitet Propagandowy Polskie 
go Lnu* i przy pomocy niejakiego Re 
mana Kadzidłowskiego, znanego rów- 
nazwiskiem Warbeckiego 
zaczął przyjmować pracowników do 
tej pożytecznej instytucji. Kandyda 
ci etrzymywali posady magazynie- 
rów i inne, lecz musieli składać do 
rąk księdza prałatą kaucje i to dość 
wysokie, bo sięgające od 1.000 — do 
4.000 złotych. W ten sposób „zaangażo 
wano“ 6 pracowników, od których ks. 
Bączkewski pobrał 10.450 zł. Niektó 
rzy Z „zaagażowanych* pracowników 
„Dobroczynnego Komitetu Propagan- 
dowego Polskiego Lnu* byli zatrud: 
riieni w biurze komitetu, ale bez żad 


nego wynagrodzenia, innych nate- 
miast zapewniano, że otrzymają za 


jęcie lada dzień. W ten sposób ksiądz 
prałat ludził oszukanych przez siebie 
ludzi w ciągu kilku miesięcy, aż. wre- 


szcie cierpliwość poszkodowanych 
wyczerpała się i zażądali oni zwrofu 
wypłaconej tytułem kaucji gotówki. 
Przyciśnięty do muru ksiądz — pra- 
łat Bączkowski oświadczył, że pienię- 
dzy nie mo i prosił chwilowo o cier- 
pliwość. 

Poszkodowani zwrócili się ze skar 
gą do władz i w rezultacie. ksiądz pra 
łat wraz ze swoim godnym kompa 
nem Kadzidłowskim alias Warbec- 
kim zostali postawieni w stan oskar- 
żenia pod zarzutem oszustwa. Ksiądz 
Bączkowski był nawet chwilowo aresz 
towany, ale po złożeniu kaucji wła- 
dze sądowe ' wypuściły go na wolną 
stopę. 

Ciekawa ta sprawa znajdzie się nia 
bawem na wokandzie sądowej i nie- 
wątpliwie odsłoni wiele _ machinacyj 
ks. Bączkowskieęgo, żyjącego z haniet 
niego procederu wyłudzania ostatnich 
groszy z kieszeni bezrolnych i bezro: 
botnych pod pozorem pracy społecz 
nej. 

Mimo tych tarapatów ks. Bączkow 
ski nie zaniechał swojej  szkodliwej 
działalności i usiłował w ostatnim cza 
sie wznowić działalność parcelacyjno 
osadniczą, tym razem w powiecie ko: 
szyrskim na Polesiu, gdzie rzekomo 
nabył majątek Werchy. Ale tym ra- 
zem władze państwowe poinformowa- 
ne dokładnie o roli ks. Bączkowskieeo 
w jego poprzednich aferach, nie udzie 
lily swego zezwolenia i zapebiegły 
dalszemu oszukiwaniu naiwnych lu- 
dzi, którzy ze względu li tylko na oso 
bę dygnitarza kościelnego powierzał: 
mu swoją gotówkę. 


Podział inwentarza bo seminarjum żeńskiem 
i szkołe ćwiczeń w Sosnowcu 


Inwentarz po  seminarjum żeń- 
skiem w Sosnowcu i szkole ćwiczeń, 
która przy nim istniała — został roz- 
dzielony przez komisję międzyszkolną 
pod przewodnictwem dyr. Ledwosa. 
Część urzędzeń po seminarjum otrzy 
mało gimnazjum męskie im. Łukasiń 
skiego w Dąbrowie, część gimnazja 
męskie w Sosnowcu: im. B. Prusa, 
im. Staszica i gim. żeńskie im. E. Pla 
ter. Inwentarz potrzebny / uczenicom 
piątego kursu otrzymało seminarjum 
męskie w Sosnowcu. 

Wszystkie pomoce naukowe przej 
muje inspektor szkolny w Sosnowcu 
do użytku szkół powszechnych. 

Szkoła ćwiczeń. istniejąca dome 


dawna przy seminarjum żeńskiem za 
stała zupełnie zlikwidowana, a dzieci, 
które do niej uczęszczały, mają się 
wpisać do szkół powszechnych. Mini 
sterjum W. R. i O. P. dotąd bowiem 
nie zdecydowało o zorganizowaniu 0- 
sobnej szkoły w miejsce dawnej szko 
ły ćwiczeń, a tymczasem 300 rodzin 
kolejarzy opuszcza Sosnowiec, w szko 
łach powszechnych znajdzie się więc 
miejsce. 


Budynek po seminarjum żeńskiem 
z dniem 1 wrześnią przejmuje spowro 
tem jego właściciel — towarzystwo 
dobroczynności, trzeba go było więc 
opróżnić. 


NIEFORTUNNY GRACZ 


Dwa lata gram na łoterji —skarżył się 
pan Jerzy Osiński — a żeby chociaż je- 
den raz los mi wyszedł! Ani razu 

— Boś pan frajer — odparł pan Igna 
cy Szczuka. — Takiemu to nigdy los nie 
wyjdzie. 

— Znakiem tego pan, panie Ignac, wy 
grywa na loterji? 

— Wygrywać nie wygrywam, bo wo- 
góle jako n,emuzykalny, grać nie lubię. 
Ale o wiele bym tylko miał życzenie, to 
by mój los wyszedł. Mam sposób, panie 
Jurek. 

Pan Jerzy otarł zroszone zimnym po- 
tem czoło i zamówił u kelnera dwa nowe 
piwa, 

— Powiedz pan, panie Ignac — prosil 
— jaki to sposób. Cholernie bym chciał, 
żeby mi choć jeden raz los wyszedł. 

— Jeszcze czego! Będę obcemu SM ój 
sposób odkrywał. Za takie coś to mi ie- 
den tysiąc złociszów chciał wybulić, a 1140 


powiedziałem. To sekretna rzecz, panie 
Jurek. 

— Panie Ignac! — szepnął pan Jerzy 
namiętnym głosem. — Zrób pan przysłu 


gę przyjacielowi od serca. Powiedz paal 


W tajemnicy zachowam, pary z gęby nie 
puszczę, jak pragne zdrowia. Zapłacą, wie 
le pan zechcesz, jeszeze i w rękę pana pe 
całuje, alko gdzieindziej. Hej tam, panie 
.ober! Prędko jaja z kiełbasą dla pana Ig 
naca! 

Nieugiętość pana Szezuki topniała bar 
dzo powoli Jadi ze smakiem dania, SKNA 
pliwie zamawiane przez pana Jerzego i 
zapijał je gorliwie piwkiem. Milczał je- 
dnak, jak zaklęty. 

— Panie Ignac kochany! — przymiłał 
się pan Jerzy po czwartym kufełku. — 
Powiedz pan z dobrego serca, jak to zro» 
bić, żeby mi los wyszedł? 


— Ano dobra — mruknął pan Iguac, 
który zmiekł właśnie pod wpływem bocz- 
ku wędzonego. — Powiem. Sposób jest 


taki, ażebyś pan ten swój los polkaxi. Zo 
baczysz pan, że wyjdzie. Tylko, że z aru” 
giej strony! 


Oburzenie pana Jerzego nie miało gre 


nie i skupilo sie na panu Szezuce w po- 
staci tęgiego wmordobicia. Mordebicie o- 
wo pociągnęło za sobą Sprawę w sądzie 
grodzkim który skazał pana Jerzego na 
tydzień aresztu. 


MIESZKANIEC GOŁONOGA 
KRADŁ W CZĘSTOCHOWIE. 


Onegdaj ujęty został przez policję 
i z polecenia władz sądowych osadzo” 
ny w areszcie śledczym 49-letni" Wła- 
dysław Niewiadomski z Gołon?ga, o- 
skarżóny o to, że w dniu 25 bm., sto- 
jąc w gęstym tłumie modlących się w 
kaplicy Najświętszej Matki Boskiej 
Częstochowskiej, usiłował jakiejś ko- 
biecie skraść pieniądze z kieszeni. 

Oskarżony do winy się nie przy- 
znał, twierdząc, że przybył z piel- 
grzymką nie po to, aby kraść. Znale- 
ziono jednak przy nim osadzoną na 
specjalnym trzoaku żyletkę, służącą 
do wycinania kieszeni. Nałeży zazna- 
czyć, że Niewiadomski jest zawode- 
wym złodziejem kieszonkowym, wie- 
lokrotnie karanym za kradzieże. 


— Tablice orjentacyjne na wozache 
Komendant Główny P. P. wydał zarzadza 
nie do podiegłych organów, aby śniśla 
kontrołowaae były wozy konne i płatfer 
my Wszystkie wozy konne muszą tyś za 
opatrzone w tablice z nazwiskami i adre 
sem właścicieli co m. in: ma służyć dla 
orjentacji inspektorów tow. opieki zad 
zwierzętami. 


— Podczas obławy na (erenie powiatu 
będzińskiego ujęto poszukiwanego 


przez 
władze ?1-letniego Piotra Budzisza /Bę. 
dzin, ul. Zagórska 57). EB 


Budzisz, odprowadzóny “d0 arósztt po- 
licyjnewo, zdemolował areszt i kopnął pił 
nującego go posterunkowago w brzuch. 

Sąd okręgowy w Sosncwcu skazai wcza 
raj awanturnika na pięć miesięcy wię- 
zienia. WERE NA 


— Btwarcie czytelni - świetlicy miej. 
skiej w Czeładzi. Po okresja wakacyjnym 
kierownictwo świetlicy pastanowiła two- 
rzyć ponownie czytelnię pism przy świe 
tlicy miejskiej w Czeladzi. Czyteluii po: 
raz pierwszy będzie ofiejąlnię otwacia 4 
września br. tj. w niedziele od godz. 10 
rano. Do dyspozycji czytelników bedzię 
oddane jak przed ferjami letniemi 46 cza- 
sopism. 


— 7a kradzież szynki — 6 mies. więzie- 
nia. Przed sądem grodzkim w Czeladzi od 
powiadał Kazimierz Dudek z Grodźca, 6 
akarżony o kradzież 8 kg. szynki i 1 i pół 
kg. boczku Kazimierzowi Tyrzykowi, rów 
nież mieszkańcowi Grodźca. Dudek 28- 
kradł się w noey do piwnicy Pyrzyka i 
przy pomocy wytrychów dokona kradzie- 
ży. Sąd skazał zlodziejaszka na pół roku 
wiezienia. 


— Nowa orkiestra w Czeladzi. Na sku 
tek zawieszenia w prawach członkow skich 
orkiestry ochotniczej straży ogniowej w 
Czeladzi, zorganizowana została nowa or 
kiestra pod kier. p. Zdebla. 

Nowozorganizowana orkiestra iiezy 10 
osób i pierwszy raz wystąpi 2 wrześnią 
br. w pielgrzymce do Cząstochowy. 


—_ Półkołonie letnie dla dzieci w Strze: 
mieszycach. Związek pracy obywatelskiej 
kobiet w Strzemieszycach urządził ot 15 
lipca do 16 bm. półkolonje letnie dla dzio- 
ci. 

Dożywiano codziennie 136 dzieci, ktorą 
dostawały śniadania i obiady. Dziec:oną 
wydatnie przybyło na wadze. 


Kierownikowi szkoły pP. Hudeczes zą 


przychylne ustosunkowanie się do pórkoę 
lonji i udzielenie lokalu. zarząd związłka 
pracy obyw. kobiet składa podziękowanie. 


Zz Zawiercia 


ROBOTNICY DROGOW! POBILI KA- + 
'MIENIAMI WIEŚNIAKÓW, JADA: , 
€YCH NA TARG DO SIEWIERZA. 
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Na onegdajszy jarmark de Siewierza 
jechal własną furmanką Ignacy Żukow 
ski, mieszkaniec wsi Bueti, gminy Robit. 
um - Szlacheckie. Na furmancee obok Żu- 
kowskiego siedziała jego żona Bronąstatwa 
uraz Antoni Kępski, mieszkaniec wsi ŁĘ 
ka, Marjanna Kleszcz z Tucznej Baby i 
Hegina Tobjańska z Bugaja. Pod Siewie- 
rzem, w pebliżu Sulikowa, Żukowski Zniił 
sony był zjechać z drogi traktowej La 
drogę polną, wiodącą przez grunta dwor- 
skie. W pewnej chwili nadjechał na rowe- 
rze nieznany osobnik, który krzykuawszy 
ma Żukowskiego, polecił mu zatrzymać NA 
tychmiast konie, a doszedłszy du konia, 
chwyci za cugle i uderzył go nuotkiem 
w leb. Wystraszone konie ruszyły na- 
przód, wówczas rozgniewany ów osobnik 
począł rzucać kamieniami w odjeżażaja: 
cych. Żukowski ujechawszy kilkaset ute- 
trów, znowu zatrzymany został przez nad 
biegłą gromadkę robotników, pracnjacych 
przy budowie idącej obok drogi gminnej. 
Rebotnicy ci bez najmniejszych do tego 
powodów, zaczęli gwałtownie obrzucać ka. 
mieniami siedzących na wozie wiesnła- 
ków. woje z nich uderznoych karneiit= 
mi, zeskoczyło z wozu i poczęli ratować 
nie uezeczką. Rozgniewało to bardzie: na- 
pastników, którzy jeszcze w „gwaltowniej: 
szy sposób poczęłi rzucać kamieniami W 
Żwkowskiego i jego żonę. a w tymi czasie 
osobnik ów. który przedtem zatrzymał 
zadących, podbiegł do Żukowskiego i ude- 
rzył go młotem w plecy, poczem po rznce 
miu jeszeze kilku kamieni. robołnicy ci 
powróciły do swej pracy, a Żukowski do- 
jechawszy do najbliższego posterunku po 
licji, złożył odpowiednie zameldow adte. 


_ Policja wszczęła w tej sprawie doche- 
dzenie, „a. poszkodowani oboje Żnukowscy 
zgłosili się w dniu wczorajszym do siar0- 
stwa, które skierowało pobitych Jo teka. 
rza powiatowego. Jak podaje poszkoadowa- 
ny: iędnym ze świadków tego zajścia był 
dzierżawca browaru Sulików, Piotr Jure- 
.ezko. 
EE E E E 

'Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro- 

byt i spokojną przyszłość zdobe- 
Uziesz składając swe oszezędności 
_w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 
"DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w; 
1 Zawierciu. 


akademików. 


(z) Wieczór towarzyski 
TAZ. akademickie koło zawiereian urzą- 
Jutro o godz. 8 wieczorem. w sali resursy 
dza wieczór towarzyski. 


| 
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Obawiam się dozwolić im 
wyjść, wszelka ostrożność nie zdaje 
mi się być dostateczną w tym razie. 


— Pomyśl, że jeden najmniejszy wy- 
‘padek, zniweczyćby mógł dwuletnią 
gorliwą mą pracę. — Mógłbyś zgu- 
bić te plany, lub ukraść je, wziąć sobie 
— A w nich majątek, bogactwo, pa- 
miętaj o tem. 

SE) Rozumiem to doskonale — rzekł 
Jakób — i przyznaję, że pan masz 
siuszność zupełną. —Będę przychodził 
i pod pańskiemi oczyma robił rysunki 


na modele, a gdyby okazały się po- 
trzebne, drobne jakieś zmiany, za- 
kreślę je panu na planie. 
ż 
— Zgoda! — będziemy zatem praca 


wali... Cóż, zadowolony jesteś z przy 
szłoŚci, jaką ci przygotowałem? > 

— Panie! — składam ci dzięki z 
eałego serca! — Przyznaję i czuję iż 
żaden pryncypał nie postąpiby w spo 
sób tak szlachetny, wdzięczność mo- 
ja dla pana nie wygaśnie nigdy! 

— Nie wątpię o tobie; a teraz sko- 
ro zostałeś moim wspólnikiem. trzeba 
ażebyś podwoi czynność, gorliwość, 
abyś się okazywał! bardziej ostrym 


"zbioru, oraz w stanie 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


stąd 


BiAŁY I ŻÓŁTY. 


a JEZ EE ZENON MEZZO ZZ EEEE EEEE) 


Jedno z ostatnich zdjęć 


dziennikarza angielskiego 


Jonesa, uprowadzotego 


a następnie zamordowanego przez rabusiów chińskich. 


Dziwne stanowisko bezrobotnych 
obywateli amerykańskich 


NIE CHCĄ PRACOWAĆ, BO RZĄD I TAK DAJE ZASIŁKI. 


W zachodnich stanach  rolu.czyeki 
U. S. A. wybuchła spokojna lecz har- 
dzo stanowcza rewolta farmerów prze 
ciw dzisiejszemu systemowi u'rzylny- 
wania bezrobotnych przez rzą | Roose- 
velta. Stało się to podczas sezonu zbio 
rów. W polu dojrzewało wszystko, a 
rąk do pracy przy żniwach brakła— 
Gdy farmerzy w miastach szukali vo- 
kotników, wałęsających się po dwor- 
each kolejowych i sklepach, „bezrokot- 
ni“ przyjmowali ich drwinami i nie 
chcieli iść do zaoferowanej pracy. — 
„Po co — mówili — mamy się męczyć, 
kiedy rząd nam płaci więcej, niż wa- 
sze zarobki? * 3 

To musiało oburzyć nawet najspo 
kojniejszych farmerów. Pod ich naci- 
skiem władze lokalne zmuszone były 
usunąć z list zapomogowych tych o- 
pornych „bezrobotnych*. Potem ruch 
przeniósł się do władz powiatcwych i 
stanowych. Obecnie już osiem stanów 
przyjęło dawno przez Roosevelta znie- 
sioną zasadę „kto nie chce pracować 
— niech nie je“. Stany South Dakota, 
Ilinois, Kansas, Nebraska, Iowa, Min 
nesota i Wisconsin na zachodzie, tu- 
dzież Virginia nad Atlantykiem prze- 
stały udzielać zapomóg ludziom, któ- 
rzy nie chcą pracować na farmach. — 
Na to samo zanosi się w stanie Wa- 
shington, gdzie pomidory gniją na ol- 
brzymich obszarach, bo niema rąk do 
New Jersey, 
słynnym z hodowli jagód. Miasta tego 
stanu wykazują kilkaset tysięcy bezra 
botnych, lecz do zbiórki jagód nikt nie 
chce iść, bo „zą mało płacą”. 


POWIEŚĆ. 
Nakaż szanować co do litery reguly 
fabryki, a za najmniejsze przestąpie- 
nie takowych karz surowo. , 

_ Wyszedłszy stąd, zobacz, czy chło 
piec posługujący w biurze jest tam, 1 
każ mu zawołać do mnie panią For- 
tier. 

— Dobrze panie. 

— Od jutra więc zaczniemy naszą 
robotę... nieprawdaż? ; 

— Od jutra panie. 

— A więc skoro tylko 
rzysz warsztaty z rana... 

— Od dziewiątej... 

— Tak, od dziewiątej, a popołudniu 
od trzeciej do piątej, rzecz postano- 
wiona. 

— Dobrze panie. — To mówiąc, Ja 
kób wyszedł. 


przej- 


VI 
Nie znalaziszv w biurze posługują- 


cego chłopca, sam poszedł do staneyj- 
ki Joanny. ; 


— Pani Fortier — rzekł — 


e - pan 
„abroue wzywa panią do siebie. 
Młoda kobieta zadrżała. 
joł EC a OE AE Ś 40 
Mówił panu có$ o mnie? — wy 
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jęknęła z trwogą. 


Te stany i głosy farmerskie nie są 
odosobnione. Przeszło od roku napły- 
wają do Waszyngtonu skargi z cen- 
trów miejskich, że wprost nie można 
ludzi dostać do pospolitej roboty, po- 
nieważ systein ratunkowy rządu ulat- 
wia leniwcom życie bez pracy i bez 
iroski o jutro. Najostrzej może rozwi- 
nęła się sytuacja w samym Waszyng: 
tomie, prawie w cieniu Białego Domu. 
Budynki biurowe i apartamentowe nie 
mogą znaleźć ludzi do utrzymania pa 
rządku, bo za tego rodzaju pracę 0- 
trzymuje się stosunkowo małe wyna- 
grodzenie. Gospodynie żalą się, że nikt 
nie chce iść do posług domowych, do 
sprzątania i prania lub doglądu traw: 
ników i ogrodów. Podobnie drobni 
kontraktorzy nie są w stanie dostać 
pospolitych robotników do prac budo- 
wlanych. „„Zarobek za niski — wolimy 
nie rohić, bo rząd daje więcej”, oto 
powszechna odpowiedź tych „bezrobot 
nych z przekonania“. í 

Nietylko taki kłopot z bezrobotny- 
mi mają Stany Zjednoczone. Swego 
czasu i u nas było sporo takich mal: 
kontentów, chętniej żyjących ze skrom 
nego zasiłku, niż z zaoferowanej im 
pracy. Psychoza ta, panowała przez 
pewien czas, na szczęście znika w Pol- 
sce. Dziś każdy z bezrobotnych będzie 
pracował przy najcięższej i najniew: 
dzięczniejszej pracy, byle coś zarobić 
i nie być ciężarem dla zbiedzonega 
społeczeństwa. Jakże w tym wypadku 
stoimy wyżej ponad ciemnotą Ame- 
ryki. ; 


— Tak, zapewnie panią 
Wszak znasz go dobrze, ma zacne 
serce, ale jest niekiedy porywczym, 
brutalnym. — Pozwół mu mówić, nie 
nie odpowiadając. Wszelkie tłumacze 
nia podraźnilyby go więcej jeszcze. 
Co bądź się stanie, Joanno, pamiętaj 
o naszej rozmowie. Pamiętaj, że 
masz we mnie całkowicie oddanego so 
bie przyjaciela. 

—- Wola Boża! — zawołała wdo- 
wa. — Nie uczyniłam nic złego, mam 
spokojne sumienie. Idę, ale któż bę- 
dzie tu drzwi pilnował? 


wyłaje. 


— Zamknij je szczelnie. Nieobe: 
cność twoja potrwa niedługo. Ja 


wracam do warsztatów. 
To mówiąc, wyszedł na dziedziniec. 
Joanna zamknęła drzwi, a zostawi 
wszy w stancyjce Jurasia, udała się 
do gabinetu pana Labrone. 
* * * 
Jakób był mocno 
Przeszedłszy warsztaty, 
malego ciasnego pokoiku, 


zamyślonym. 
wszedł do 
wyłącznie 


przezdbaczonego na jego użytek. 
Tam padł na krzesło i objął głowę 


rękoma, jak gdyby jej ciężar przy- 
Haczał mu ramiona. Przez kilką mi 
nut siedział w milczeniu nieruchomy, 
zamknięty sam w sobie. Nagle zer- 
wał się i zaczął gorączkowo przebie- 
rać wzdłuż i wszerz stancyjkę. 

= Fak! — zawołał nareszcie = 
on się nie myli. — Te plany zawiera 
ją w sobie majątek, bogactwo. To cze 
go ja szukałem... on znalazł! Gdyby 
ten wynalazek był moją własnością, 


nie sto, nie dwieście, nie trzysta ty- 
sięcy franków. ale zarobiłbym  miljo 


; Nr. 52% Wo 1 


(z) Nareszcie rudery drewniane nikas 
ją. Zawiereje, tak, jak wiele miast w Pol- 
sce posiada sporą ilość domów drewnia- 
nych, a wśród nich kilkadziesiąt wałącyea 
się ruder, które tylko ze względu na glód 
mieszkaniowy. jaki do niedawna panował 
w mieście, utrzymywane były przy życiu. 
Zarząd miejski, aczkolwiek z niechęe.4, 
pozwalał jednak na podtrzymywanie tych 
ruder, kióre mocno szpeciły wygląd mia- 
sta. Dziś, kiedy głód mieszkaniowy minął, 
gdyż każdy rok przybywa w mieście kitka 
naście nowych domów murowanych, za- 
rząd miejski przystąpił ostatnio do usuwa 
nia tych wa!'ących się rader, które nawet 
b. często zagrażają bezpieczeństwu pubii- 
cznemu. Z nakazu zarządu miejskiego, 
zbwzonych już zostało kjlkanaście naj” 
gorszych ruder, a pozatem w najbliższym 
czasie ten sam los ma spotkać pozestała 
jeszcze rudery, gdyż w tym kieremku za: 
rząd miejski przygotowuje odpowiednia 
wnioski. 

—0— 


Z Olkusza 


NOWY KOŚCIÓŁEK 

Letnisko Żarki w powiecie zawiersk'm 
djecezji ezęstochowskiej zdobędzie nieta 
wem kościółek którego poświęcenia fune 
damentów oraz wmurowanie aktu erskeyi 
nego cdtkyły się onegdaj w obecuasei 
fundatorów hr. Karola Raczyńskiezo o. 
raz licznej kolonji miejscowej. Na sej ó- 
lek pod. wezwaniem Matki Boskiej Nien- 
stającej Pomocy będzie wie'ką wysadą 
dla mieszkańców, którzy dotąd z trudne: 
ścią udawać się mogli na nabożeństwa 
spowodu oddalenia. 

zagr =-= : 

(ol) Dożynki powittowe w Sułoszowej. 
W dn. 1 września br. odbędą się w Sule- 
szowej dożynki powiatowe, urządzone sta- 
raniem zarządu ckręgowego związku „Mia 
dej wsi“ pow. olkuskiego. Program przewi 
duje: 9 m. 30 zbiórka wszystkich kól mls- 
dzieżowych, suma, po nabożeństwie skła- 
danie wieńców przed p. starostą, insceni= 
zacje. śpiewy i zabawa taneczna. 

(ol) Wielka leterja fantów?: Zarząd 
pow .koła ..Redzina policyjna‘ w Olku- 
szu, urządza w dn. 1 września br. na ryn-, 
ku alkuskim w godzinach przedpołudnie-, 
wych wielką leterję faatową. Docho:! na 
uporządkowanie grobów zmarłych poli. 
cjantów na terenie pow. olkuskiexo. 

(al) Nieprzytomna w lesie. Policja bo- 
lesławska obchodząc w dniu 27 bm. wicez. 
las bo!esławski natknęła się na nieprzy- 
tomną dziewczynę. Zawieziono ją nacyr?+ 
miast do szpitala olkuskiego, gdzie «lzy: 
skała przytomność dopiero wczoraj nad 
ranem. Jest nią etnia Stanisława fura 
z Kamienicy Polskiej pod Częstochową. 
Wyszła ona z domu przed 5-ma dniacat i 
w drodze do Kiele do swej siostry, zasła: 
bła. 


EOSIN, TOSZEK ESD TE RSE ZOE EES SESSE 


ny... miljony! Pótrzebaby jednak 
pieniędzy na urządzenie warsztatów, 
na narzędzia i postawienie budyn- 
ków. A ja nie, nie nie mam! 

-- Ha! pokusa jest zbyt silną, ma 
wił po krótkiem milezeniu — piętna- 
Gcie, dwadzieścia od sta, co to dia 
mnie znaczy, dla mnie, który mógł- 
bym mieć wszystko? — Byłbym bo- 
gaty, wtedy i Jonna nie odrzuciła- 
by mnie na pewno! Pryncypal jest 
na nią rozgniewany. Chciałbym ate- 
by ją zgromił, wypędził! Zmalazłaby 
się na bruku bez środków utrzymania 
z dwojgiem swoich dzieci! A wtedy 
musiałaby przyjść do mnie! 

Tu zamilkł. — Złośliwy uśmiech 
bląkał się na jego ustach, dziwnem 
światłem oczy mu błyszczały, lecz po 
kilku minutach zniknął ów uśmiech, 
światło w oczach zgasło, i z przybra 
nym spokojem Jakób udał się do 
warsztatów. 

Vil 

Joanna Fortier z trwogą, łatwą de 
zrozumienie, przestępowała próg ġa- 
hinetu pana LŁabroue. Wewnętrzne 
przeczucie powiedziało mu, że to wi- 
dzenie z właścicielem fabryki przy- 
niesie jej smutek, oplakane następ“ 


stwa. Drzącą ręką zapukała we drzwi 
gabinetu. 
— Wejść! — zawołał pan Labroue, 
d. e n. 


| 


Dodatkowy termin 
zapisów >. 


Rektoraty wyższych uczelni wyznaczą 
w myśl zarządzenia min. oświaty terminy 
dodatkowe przy zapisach nowowstęnują= 
cych słuchaczy na rok akademicki 1935-76, 
dla maturzystów, odbywających powin- 
ność wojskową. Maturzyści zeszłoroczni, 
którzy wstąpili po ukończeniu szkoły do 
służby wojskowej ochotniczej i kończą vd 
bywanie powinności w przyszłym miesią” 
eu, będą mogli składać dokumenty przy 
zapisach w terminie późniejszym w CZA- 


lach lekarskim i farmaceutyczayiu uni- 
wersytetu Marszałka Piłsudskiego.. oraz 
na Politechnice Warszawskiej. 

; EEN 


O uznanie „Kropelki* 
za nieślubne dziecko 


W sądzie okręgowym cywilnym we 
Lwowie. wznowiony został toczący Się 
od przeszło roku proces o uznanie nieślu:. 
nego pochodzenia córeczki Gorgonowwcj, 
zwanej popularnie *„Kropelką*. Proces 
alimentacyjny przeciwko arch. Zarembie 
musi poprzedzić uznanie nieś!ubności 
„Kropelki, która wobec nierozwiązanogo 
małżeństwa Gorgonów, formalnie uwitża- 
na jest za eórkę Erwina Gorgona. 

Przed kilku miesiącam rozprawa zosta- 
ła odroczona celem odszukania  Erwiua 
Gorgona, mającego wypowiedzieć derydu 
jące slowo. Przesłuchana w charakterze 
świadka matka Erwina Gorgona, Olga, ze 
znała, że miejsce zamieszkania syna jest 
jej nieznane. Świadek kilkakrotnie zwra 
cała się do ministerjum spraw zagr. z pra 
śbą o odszukanie syna. Poszukiwania kon 
gulatów w Stanach Zjedn. były bezow»e- 
ne. Jeden tylko raz Gorgon dał znax życia 
o sebie Było to wówczas „gdy toczył się 
we Lwowie pierwszy proces przeciwko 
morderczyni śp. Lusi Zarembianki. O] te 


sie-6 uznanie nieślubnego pochodzenia 
„Kropelki« Prowadzący rozpraw? sędzia 
okręgowy Saraniecki postanow! przeł 
wydaniem orzeczenia przesłuchać jeszcze 
Henryyka Zarembę i w tym celu rozpra- 
we odroczył. 

——0—— 


Skończą się skandale 
na cmentarzach żydowskich 


Ministerjum opieki społecznej wydało 
okólnik, uzupełniający przepisy z r 1933 
o grzebaniu umarłych Według nowego 0 
kólnika nie będzie można stawiać zbyt wy 


zamożności rodziny zmarłego. 

Zakazane jest obecnie żądanie ofiss 0- 
raz opłat dodatkowych a wstrzymatuie po- 
grzebu z tytułu nieniszczenia takich opłat 


będzie surowo karane. 


Do akt Nr. Km, 1305/35. 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zawier- 
ciu, Aleksander Chrząstowski, mający 


kancelarję w Zawiertiu przy ulicy Sado. 
wej Nr. 10, na podstawie art. 602 K. P. C: 
podaje do publicznej wiadomości, że Ania 
10 września 1935 roku o godzinie 9-ej ra- 


. no w Połomji, gminy Żarki odbędzie się 


1-sza licytacja ruchomości składającej się 
a trzech tysięcy sztuk cegły szamotowej 
do pieców piekarskich 280/280 m/m. i dwa- 
naście tysięcy sztuk cegieł szamotowych 
„Ramrejć, oszacowanych na lączną sumę 
złotych 9.300. 


Ruchomości można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
nym. 


Komornik Sądu Olrodzkiego 
ALEKSANDER CHRZĄSTOWSKI 


, 


sie ed 15 października do 15 tistopada br. 
Dla maturzystów kończących słażłe woj- 
skową, urządzone będą również dodatko- 
we egzaminy kwalifikacyjne na Tydzia- 


go czasu zamilkł. a listy wysyłane do nie 

go wracają nieotwarte. Zeznania Oigi AlE 

Gorgonowej będą miały niewątpliwie de jeździć na À 

cydujące znaczenie w toczącym się prowa dwudniowy. Zamiast wypoczynku tze- 


A c SA Ę winno być więcej, niż 6 osób, 
A i z: żądań za miejsca na cmea*ś W dotychczas, po 8 — 10 osób. 
rzach, gdyż opłaty odpowiadać muszą Wreszcie należałoby  przyspi eszyć 
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Bardzo często się zdarza, że odwe- 
ływane są pociągi turystyczne — pë- 
pularne. Zazwyczaj przyczyną tego 
jest brak frekwencji. Pociągi popular 
ne zrobiły sobie kiepską reklamę. Kto 
jechał raz w życiu takim pociągiem, 
zaryzykuje drugą podróż dopiero po 
długim namyśle i po zaopatrzeniu się 
w poduszki oraz koce, z których żresz 
tą niewiadomo, czy będzie mógł ko 
rzystać. 

Q ile pomysł utworzenia pociągów 
popularnych jest dobry, © tyle wyko 
nanie jego jest fatalne. Mieszkaniec 
Zagłębia po  całotygodniowej, cięż- 
kiej pracy wyrusza pociągiem popu- 
łarnym w piątek lub w sobotę. Tłu- 
cze się w pociągu na drewnianych 
twardych ławkach, często w warun- 
kach strasznych, ponieważ we Wszy- 
stkich przedziałach panuje przepeł- 
nienie. Niema więe sił na zwiedza- 
nie i dopiero po przespanej nocy W ho 
telu lub w schronisku, t. j. nastepne- 
go dnia, ma ochotę na pieszą we 
drówkę, Wieczorem drugiego dnia 
jest już zmęczony. Czeka ge jednak 
wieksza męczarnia: podróż w prze- 
pełnionym pociągu trzeciej klasy 
Kiedy rano przychodzi do biura jest 
tak zmęczony, że nie może pracować. 


Pociągami popularnemi mamy 


wypoczynek jedno lub 
ka nas męka. Organizatorzy tych po 
ciągów powinni pójść po linji zapew 
nienia swoim pasażerom 
wygód. 

Przedewszystkiem więc należało- 
by zamiast trzeciej klasy wprowadzić, 
przynajmniej na dalsze tury, wagony 
drugiej klasy. Niewątpliwie inowa- 
cja taka zostałaby przyjęta przez pa 
sażerów z dużem uznaniem, gdyż je 
chałoby się wówezas z jakiemi — ta- 
kiemi wygodami. 

Drugi podstawowy warunek, to 
bezwzględne przestrzeganie numero- 
wanych miejsc. W przedziale nie po 


maximum 


a nie, 


turystycznych, gdyż 

pociągów 
na godzinę, 
Za- 


bieg pociągów 
dotychezas szybkość tych 
wynosi zaledwie 40 km. 


wliczając w to postoje, których 


wsze jest zawiele. 


Marszałek Raczkiewicz 
gościem Żegiestowa-Zdroju 


Onegdaj, w czasje swej podróży inspok 
cyjnej na południowych kresach. Rzplitej 
bawił przez kilka godzin w Żeriestowie 
nowomianowany wojewoda krakowski, b. 
marsz. senatu p. Raczkiewicz, któremu to. 
warzyszyli naczelnik wydział! urzędu wo 
jew. dr. Małaszyński, starosta powiatowy 
nowosądecki dr. Maciej Łach, inz. Gel- 
sler, kice, budowy dróg, pow. nowosądee- 
kiego oraz powiatowy komendant porcji. 

U bramy triumfalnej powitali wojewa 
de przewodniczący komisji zdrojo:reż pik. 
Jougustyn, przedstawiciele zarządu zdro- 
jowego, gminy oraz miejscowych towa- 
rzystw i organizacyj. W czasie przeszło 
trzygodzinnego pobytu p. wojewedn zapo 
znal się z potrzebami zdrojowisika, pr4y- 
rzekając swe poparcie przepięknemu — 
jak sie wyraził — zakątkowi nadpopradz: 
kiemu. P. wojewoda zwiedził również bu 
dujący sią na Polskiej Łopacie gmach do 
mu wypoczynkowego urzędników koae. 
naftowego „Malopolska“. 


Niepopularne pociąg 


Likwidacja spowodu braku pasażerów 


Jeśli się 


si chee, tę, pociągi popular 
ne stały się 


€ naprawde popularne i lu 
biane, to te rady należy natychmiast 
wprowadzić w życie. Inaczej pocią- 
gami temi będą jeździli kupcy dla za 


„popularne” 


łatwiania swoich interesów, mężowie 
udający się do żon i rodzin bawiących . 
na wywczasach, nie zaś szary obywa- 
tel, którego stać tylko na jedno, lub 
dtwudniewy wypoczynek. 


Retoryczne pytanie „co słychać?" 
zastąpiło obecnie inne, znacznie bar 
dziej na czasie pytanie: 

— Jak było? 

Jak było na urlopie, podczas waka 
cyj, podczas lata, które właściwie już 
minęło? 

Już wrócili prawie wszyscy, juź 
można ich zapytać właśnie o to naj- 
ważniejsze „jak było?“ 

* e = 

— Wyjechałem na miesiąc — mó 
wi mi pewien młody człowiek — wró 
ciłem po trzech tygodniach. 

— Dlaczego? 

Poprostu — „forsa... Chodziłem 
po górach.  Schodziłem cały Beskid. 
Było cudnie. Śmieszny, wytarty ` fra- 
zes 6 „obcowaniu z przyrodą“ nabie 
ra w górach istotnego sensu. Odpoczy, 
wa się tam cudownie. Ludzi niema, 
Zawsze znajdzie się jakiś kąt, w któ: 
rym można się zaszyć, żeby ludzi nie 
oglądać. 

— Ale cóż, musiałem 
wracać. Schroniska są wściekłe dro- 
gie. Nocleg kosztuje trzy złote. 0O- 
biad naprawdę skromny, zupa, mięso, 
herbata koło pięciu złotych. Napraw- 
dę nie wiem, na jakiej kalkulacji opar 
ta jest gospodarka w tych schroni- 
skach. Wydaje mi się, że zarządy 
tych schronisk zupełnie celowo wal- 
czą z rozwojem turystyki. Tyle się 
u nas ostatnio mówi właśnie o rozwo 
ju turystyki, tyle się mówi o naucze 
niu naszego społeczeństwa  krajozna» 
wstwa, a wszystko robi się, żeby te 
piękne plany uniemożliwić. 

— W schroniskach jest drogo, a to, co 


wcześniej 


się za te pieniądze osiąga nie stoi w 
żadnym stosunku do zapłaconej ceny, 

— Jeżeli chce się w jakiemś schroni 
sku dostać np. prześcieradło, to trze- . 
ba służbie dać... łapówkę, koszt wypo 
życzenia prześcieradła nie wchodzi w 
cenę trzech złotych za nocleg. 

— Tak, to rzeczywiście... 

— Więc właśnie. Wszystkie pie- 
niądze poszły na schroniska, w rezulta 
cie trzeba było wracać o tydzień 
wcześniej. Ale... ; 


— Więc jest jeszcze jakieś „ale”ł 
— Tak, ale tym razem przyjemne 


„ale“. Ale mimo wszystko byłe przy' 
jemnie. Beskid jest piękny. Taka włó 
częga po górach ma bardzo dużo uro- 
ku. Człowiek żyje inaczej niż zwykle 
każda godzina ma inne blicze, każdy" 
dzień, każda noe wygląda inaczej. Nm 


„wet wysiłek raduje, każde zmęczenie 


smakuje jak najmiłszy nektars=""e""e 
— Sam pan chodził, czy w więk- 
szej kompanji? i 
— Z przyjacielem; we dwójkę. Tak 
jest najlepiej. Tak najlepiej, smakuje: 
się samotność i tak najłatwiej, można” 
odpocząć. Tylko, że bardzo, Bardzo 
nam się nie chciało wracać do Zagłę- 
bia: do codziennego życia, codziennych 
kłopotów. : 


— No tak, chyha powiedzą wszy- 


Scy. 
— Tak, myślę, że nikomu nie 
chciało się rozpoczynać normalnego 


życia w Zagłębiu. 

* * * 
_ Zdaje się, że to samo usłyszę i od 
innych powracających do Zagłębia „ut 
lopowiczów“. 
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Nowe zjazdy narciarskie 
z Kasprowego 


"W obszarze Kasprowego Wierchu wW 
Tatrach prowadzone są obecnie penetra- 
cje w kierunku wytyczenia nowych tras 
zjazdowych dla narciarzy Nowe szlaki 
pójdą nietylko w kierunku Hali Gesieni- 
cowej, względnie Goryczkowej, ale wyty 
czone będą także w Dolinze Kasprowej a 
ponadto przewidziane jest przeirasów a- 
nie nowego popularnego zjazdu 7 Kaspro 


wego przez Halę Goryczkową do Hali 
Kondratowej. 
Prócz zasadniczych szlaków zjAazidło* 


wych przewiduje się w dolnej części Hali 
Goryczkowej przeprowadzenie tras jedro- 
kierunkowych, co ze względu ia zotężniej 
Szy w tych stronach ruch  natciarsko -- 
turystyczny oddawna już było palącym 
postulatem. 

EAEN 


Na Targi Wsrhodnie do Lwowa 
14 pociągów popularnych 


Liga popierania turystyką uzyskała: zgo 
dę ministerjum komunikacji na urucho- 
mienie szeregu pociągów popularnych do 
Lwowa,a w okresie trwania Targów Wscho 
dnich ogółem przybedzie do Lwowa 14 ta- 


D 


kich pociągów w tem na otwarcie Tar 
gów w dn. 1 września wyjadą pociągi [4 
pularne z Warszawy, Katowic, Krakowa 
Łodzi i Stanisławowa, w okresie późniege 
Szym zaś z Tarnopola, Borysławia, Prze 
myśla, Stryja, Złoczowa, Poznania, Lu- 
blina, Kowła i Wilna. 


Jak z tego widać mieszkańcy calej 
Polski będą mieli możność zwiedzenia bo- 
haterskiego grodu, stolicy kresów oras 
Targów Wschodnich, będących WSRAWIAJĄ 
rewią naszej wytwórczości, tembacdziej, 
że ceny przejazdu pociągami popularny- 
mi będą skałkulowane bardzo niska A 
karta uczestnictwa da prawo do hezeluta 
nego wstępu na teren Targów oraz ia zał 
żek w teatrach lwowskich. 


——— 


Udogodnienia dla pasażeońiega 
tramytu przez Paliko 


Celem pozyskania tranzytowege raeliry 
pasażerskiego i skierowania go pezo% Pad 
skę, przyznane zostały przez Polskie Ki 
leje Państwowe odpowiednze zniżki w0- 
płasie cen biletów. Wynoszą ono 33-- 8 
proe. opustu i przysługują cudzoziemcom 
którzy przez Polskę udają się de Rumi 
nji, Rosji Sowieckiej, Estonji, hotwy i 1 
twy. 


STY 


ANIE FIZYCZNE 
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Piłkarstwo Zagłębia Dabrowskiego 


rozpoczyna sezon jesienny 


„Jesień ; wiosna, oto okresy mistrzostw 
wszystkich kluków nie tylko zrzeszonych 
w podokręgu Zagłębia Dąbrowskiego. ale 
| w eałym okręgu kieleckim. ; 

Kluby po doświadczeniach doszły ‘lo 
przekonania, że tylko te dwa okresy roku 
są najodpowiedniejsze do rozgrywania Mi 
strzostw, albowiem daja możność przej ro 
wadzenia ich swobodnie, nienagląco 1 tek 
aby mistrza wyłonić ź rozgrywek na 1 lip 
:a. 

Pozatem temperatura w tych okresach 

nie wyczerpuje tak graczy, jak letnie upa 
ty, w ezasie których poprostu nie Merna 
urządzać zawodów. 

Okres letni natomiast kluby z za'łówo- 
leniem przeznaczają na rozgrywki przy” 
jacielskie, mniej wyczerpujące graczy. 

Sezon rozpoczynamy z myślą o zdobky- 
ciu zaszczytnego miejsca w tabeli — 1y- 
tulu mistrza podokręgu. 

Ubiegły sezon mistrzowski zako iezył 
się dla naszego pilkarstwa fatalnie. Za- 
głębie nie brało udziału w zawodach mig- 
dzyokręgowych, a nawet nasze reprezen- 
taeje odnosiły porażki. 


Winy szukać należy przedewszystXiCIM 
w pracy kierowników sportowych, którzy 
często wybierają mylne drogi. 

Kierowniey zwrócić winni uwagę ma 
wychowanie własnego narybku —- graczy, 
a nie szukać asów w klubach obeyel:, a 
zwłaszcza Śląskich. 

Własny gracz, wychowany przez ktub 
z zaparciem się siębie bronić będzie włas- 
nych ambieyj i barw klubu. 

Napewno mniej będzie wówczas kom- 
promitujących porażek, nieprzyjemnych 
scen na boiskach, dyskwalifikacyj graczy, 
rozgoryczenia sympatyków i pub'icznaści, 
a zaszczytne wyniki spotkań podniosę W 
oczach społeczeństwa sportowego poner- 
waną obecnie opinię piłkarstwa zagiębiow 
skiego. 

Mieczysław Bluszcz 
X . * 

W dniu 1 września odbędą się nastęnu- 
jące spotkania: Brynica — Zagłębie, Za- 
glębianka — Policyjny, Solvay — Unia, 
Płomień — CKS., Hakoach — Sarmeeja. 


Kluby wymienione na pierwszych miej - 


scach są gospodarzami zawodów. 


ge = 
SŁABE WYNIKI NA MECZU LEI KO- 
-ATLETYCZNYM PRZY UDZIALE AME 
RYKAN W WARSZAWIE. 

W Warszawie odbył się w ub. środę za 
powiedziany meting lekkoatletyczny po- 
między. najlepszymi zawodzikamąi polski- 
mi-i zawodnikami amerykańskimi. 

Wbrew oczekiwaniom. że przy tak 
berowem zestawieniu zawodników nz: 
ne zostaną doskonale wyuwiki, licznie ze- 
prana .publiezność zawiodła sie. Ameryka 
nie. którzy dopiero we wtorek w nocy 
przybyli do Warszawy, nie zap:szGinwa- . 
b się w doskonałej formie- i czyniit. waże 
nie mocno. przemęczonych, licznemi zawo- 
dami w krajach skandynawskich skąd 
bezpośrednio przybyli do Warszawy. 

Zawodnicy polscy również nie zapre- 
zentowali lepszej formy. 

"Wyniki są następujące: 110 protk!: ię 
Niemiec (Polska) 15.3, 2. Rushoford (USA) 
15.7. 100 mir.: 1. Andersen (USA) 1! sek 
2. Krawczyk (Polska) 11.2. 400 mtr : 1. An- 
dersen (USA) 516. 2. Zawieja (Polska) 51.8. 
Kula: 1. Dun (USA) 15.42. 2. Tligner (Pol- 
ska) 14.52 mtr. Młot: 1. Dreyer (U5.4A: 50.68 
2 Gartasiński (Polska) 30.52. Tyczka: 1. 
Mauger (USA) 3.80, 2. Sznajace (Polska, 
3.80 mir. Wdal: 1. Hanke 6.16 mtr. 

5 klm: 1. Noji 15.18, 2. Fialka 15.30.6, 3. 
Wiśniowski 15.35, 4. Hartlik 15.40. 

4 X 100 mtr.: 1. Legja Warszawa 44.1, 
2. USA 443. 


do: 


POLSKA — NIEMOCY W BOKSIE. 

Nadehodząca niedziela stanowić będzie 
jedno z największyca wydaizeń w polski 
boksie. W dniu tym na stadjonie wujka 


polskiego w Warszawie wobec  dziesiąt: 
ków tysiezy widzów nasza reprezentacja 


rozegra swoje 26-ste spotkanie międzyna- 
rodowe. 

„zuciwnikiem Polski będzie druzyua 
Niemiec, z którą walczyliśmy już 6-krot- 
nie. Ze spotkań tych tylko jedno ndalo 
nam się rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
Po paru kolejnych porażkach bokserzy 
nasi staną do nowej walki z wo'ą zwyclę- 
stwa. 

Spotkanie odbedzie. się pod golen) nie- 
bem w świetle potężnych reflektorów. 
Mecz organizowany jest z wielkim roz- 
machem, trybuny będą w stanie pomieś. 
ié parę dziesiątków tysięey widzów. 

Mecz Polski z Niemcami stanowi nad- 
trudniejszy egzamin naszych bokserów, 
przed igrzyskami olimpijskiemi w Berli- 
nie. Zawodnicy nasi, trenowani od dluż- 
szego czasu w specjalnym obozie w CIFW. 
wykazują dobrą formę. 


KRONIKA 
CREET 
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X Sport w dniu wyborów do se'ziu. 
Dowiadujemy się, iż wszelkie imprezy 
sportowe w dniu wyborów do sejrau 5-20 


Yydawca Helena Monsiorska, 


września, bedą mogły si2 odbywać, gdyż 
żadne zarządzenia zaka ajaee Die zostały 
wydane. Skutkiem tego zawody ligowe, 
wyznaczone na 8 września, sożczYnie Z0- 
staną wedlug zapowiedzianego programu. 


X O wejście do ligi. O wejście do ligi 
odbędą się w niedzielę cztery mecze, a mia 
nowicie w Poznaniu Legja — Polonia 
(Bydgoszcz), w Warszawie SKOda — Union 
Touring (Łódź), we Lwowie Czarni-PKS. 
(Łuck), w Stanisławowie Revera— Nirze_ 


lee (Siedlce). jS 


X Zawody strzeleckie w Myszkowie. 
Związek strzelecki w Myszkowie urządził 
zawody o odznakę strzeleexa. do których 
staneło 187 zawodników. 

Odznakę JII kl. zdobyło 21 osób, Oraz 
odznakę II kl. — 27 zawodników. 

Mistrzem w strzelaniu o klasę U na 
rok bieżący został p. Włodzimierz Klosiń- 
ski, wicemistrzem P. Bronisław Maczu'a. 


X Z miejskiego komitetu W. F. i P. W. 


w Sosnoweu. Miejski komitet W.F. i P.W. 
w Sosnowcu podaje do wiadomości zaiuta- 
resowanych, że prof. Jerzy Korwin - Əl- 
szewski przewodniczący sekcji W.F.iP. 
W. miejskiego komitetu wraca z urlopu 
dnia 1 września i że we w szystkieh spra- 
wach związanych z wychowaniem fizytz- 
nem, należy się zwracać do prof. Korwiu- 
Olszewskiego w godzinach przedpołudni »- 
wych, telef. nr. 896, a popołudniu, na sta- 


djonie miejskiego komitetu — ad godz. 
16 do 19-ej. 
xX Odwołanie meczu Polska — Belgja. 


W związku ze śmiercią królowej bele; j: 
skiej mecz pnkarski Polska — Belgia, 
który miał się odbyć w nadchodzącą nie- 
dziele—po telefonieznem skomunikowaniu 
się pułk. Żołędziowskiego 2 Brukse!u. -- 
został odwołany. Drużyna polska wezoraj 
odbyła trening na boisku K. S. Poiieyjne- 
go w Katowicach. 

ORZĘKAED TICZYTCATARZTEYZZRGZOOYATRERKOTPIZ: E 


DENTYSTA W PUSZCZY. 
E | 


vA 5 tsj 


O, mój kochany, musisz sobie kilka 
zębów zapiembować... 


BSBBEBABEEEE HE W 
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Przypominamy PT. Odbiorcom 
i organizaciom, 


że w niedzielę dnia 1.9. b.r. odbędzie się 


WYCIECZKA 


DLA ZWIEDZENIA ELEKTROWNI. 
Punkt zborny o godz. 14 i pół w portierni Elektrowni 


W wycieczce mogą brać udział wszyscy powyżej 16 tu lat. 
Oprowadzać i udzielać informacji będą fachowcy. 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. AXc. 


Druk. „Expres Zaglebia* Sosnowiec. Teatralna 1. żel. 4-94. 


DZIAŁO — OLBRZYM. 


W czasie ostatnich, manewrów. armji 
amerykańskiej dokonano prób z ob 
brzymiem działem, przeznaczonem do 

| estrzeliwania samolotów. | 


© ** * WYMOWNE. 
Pani przyjmuje nową poniocniecę domo 
wą. > $ ʻ 
— Czy w poprzedniej służbie mówiono 
Kasi po imieniu? AE: | 
+2. Pyłko pan mówił, odpowiada dzicy- 
czynna. 


OGŁOSZENIA 
w 


„Expresie Zagłębia” 
mają zawsze 
niezawodny skutek. 


POSADY; PRACE 


POYRZEBNY mlody kelner zaraz. 
Polski, Modrzejowska 30. 


Bar 


budowlane, I-go gatunku, wysokoprocen* 
towe, palone w piecach kręgowych. Wa- 
pienniki „Eltes* Będzin, ul. Sielecka 19, 
tel. 5-95. Telefon zarządu 2-85 ul. Pitsv 
szego Maja 4. 


Sosnowiec, ul. Czysta Nr. 1. W. Niepoń. 


. sprzedaż w 


Nr. 236 
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Numer akt. 1095/34, 


OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro- 
wie Górniczej rewiru I-go Jan Duda, ma- 
jący kancelarję Ww Dąbrowie Górniczej, 
ul. Sienkiewicza Nr. Il na podstawie art. 
GT6 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia« 
domości, że dnia $ pażdziernika 19% r. © 
godz. 16 w I-gim terminie odbędzie się 
drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Piotra Szybockie- 
go połowa praw do nieruchomości .skla- 
dającej się z 24.5 prętów kw. placu i Za- 
budowań polżoonych w Dąbrowie Górni_ 
czej przy ul. Kr. Jadwiąi 40 b. kol. „Re- 


den“ przeznaczonych na sklepy, mieszka- 
nia i warsztat rzeźniczy: Nieruchomość 


ma urządzoną księgę hipoteczną Nr. 5 i 
przechowywaną w Wydziale Hipoteczny mt 
przy Sądzie Grodzkim w Będzinie. 
Nieruchomość oszacowana została ua 
sumę zł. 56583, prawa połowy zaś na su- 


; me 2829150 gr., cena zaś wywołania wy* 


nosi 18861 zł. z í £ 
Przystepujący do przetargu obowiąza- 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 
2629 or. 15. BĘ È 
Rekcjmi« należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytn- 
cyj, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małeletnich. Papiery wartościowe przy 
jęte będą w wartości trzech : czwar- 
tych części ceny giełdowej. Przy liey- 
tacji będą zachowane ustawowe wzrunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Pra- 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą da 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso- 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu. że wniosły powództwo © 
zwolnienie nieruchomości lub jej CZĘŚCI 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W. ciągu ostatnich 2:ch ty- 
godni przed licytacją wolno oglądać nie- 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egże- 
kucyjnego można przeglądać w Sadzie 
Gródzkim w Dąbrowie Górniczej. ul. Ko- 
ściuszki Nr. 31. 
Komornik JAN DUDA. : 
Dnia 26 sierpnia 1935 r. * 


ZGUBIONE 


HERSZEL FISZEL zgubił dowód osobi. 
sty wydany w Sosnowcu. SS. 08 
a0 CZERWCA 19235 r. skradziono w Ła- 
zach Piotrowi Firkowi weksle in blanco. 
3 po 200, jeden — 300 zł. z wystawienia 
Antoniego Lorka. Chruszezobród. Tako- 
we unieważniam. : A 5 
TUWJA GENISZYER zgubił dowód v80- 
bisty wydany przez Magistrat m. Fatowi- 
te. 

JOSEK EPSZTAJN zgubił dowód osobi- 
sty i książkę wojskową wydane w O08H0W- 
eu. 

RAK JAN zgubił dowód osobisty, wydany 
przez magistrat. Sosnowca, który się uwit- 
ważnia. O EAEE 
BŁASZCZYK JÓZEF z Żżychcie zgubil za- 
świadczenie pracy wydane przez kopalnię 


Jowisz. 


Biuro pisania podań 


do władz administracyjnych BOLESŁA» 
WA WYŁONA, Sosnowiec, Warszawska 
J2 (w b. gmachu Sądu Grodzkiego). 


Redaktor odp. Lucjan Horski, 


